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HASŁO KONTROLI
Polska Parłja Socjalistyczna  sfor

m ułow ała już w r. 1919 postulat
kontroli państw ow ej i społecznej 

i nad p rodukcją  przem ysłow ą i nad 
bankami, a więc nad działalnością 
kapitału przem ysłow ego  i kapitału  
finansowego. P ierw sze próby w pro
w adzenia tego postu la tu  w życie n a ‘ 
stąp iły  wczesną wiosną r. 1926, je
szcze przed  przew rotem  majowym. 
Z. P. P. S. zgłosił w tedy w Sejmie 
wiosek o

przeprow adzenie ankiety  
co do kosztów  produkcji w Polsce; 
społeczeństwo traciło  już w owym 
czasie w iarę w możność odbudowa
nia życia gospodarczego  na tych p od
stawach, które um arły  w lipcu i w 
sierpniu r. 1914; chwila była w ybra
na dobrze. To też pierw szy gabinet 
p. Bartla  p rzy stąp ił w „miesiącach 
miodowych" rządów  „sanacji" do 
realizowania  p ro jek tu  socjalistycz
nego. Powołano

K om isję A nkie tow ą  
z udziałem  przedstaw icieli organiza
c ji robotniczych, nadano jej odpo
wiednie upraw nienia, ułatw iono jej 
p race pod względem finansowym i 
kom unikacyjnym .

K om isja A nkie tow a  nie zawiodła... 
R ezu ltaty  jej badań stanow ią i s ta 
nowić będą na długo m aterjał pierw 
szorzędny  dla oceny położenia ogól
nego i organizacji w ewnętrznej 

przem ysłu  w  Polsce.
Później obóz „sanacyjny" dokonał 

znanej swojej ewolucji. „B raterstw o 
broni" z w ielką własnością rolną i z 
„ ciężkim “ przem ysłem  uniem ożliwi
ło wyciągnięcie wniosków w łaści
wych z kolosalnej p racy  K om isji A n -  [ 
kietow ej; tomy spraw ozdań kom isyj
nych staw ały  się w oczach obozu 
rządzącego m aterjałem  ...archiwal
nym  raczej. I dopiero teraz, gdy o- 
kres zaostrzonego kryzysu  ją ł u jaw 
niać niejako

ropiejące rany  
na  ciele naszego życia gospodarcze* 
Ź°i — dopiero teraz spokojne, rze 
czowe — powiedzmy — ostrzeżenia 
K om isji A nkie tow ej w ykazują ca łą  
sw oją wartość... zapoznaną.

W eźm y parę  przykładów  z tygo
dni ostatnich... Oto afera

„W idzew skie j M anufaktury  
podatk i zaległe na kwoty m iljonowe; | 
robotnicy i urzędnicy nieopłaceni; i 
dwie nowe fabryki w... Gdańsku; i p. 
Kohn, prow adzący z... G dańska  „ro 
kow ania z  M inisterjum  Skarbu 
Rzeczypospolitej, niby „m ocarstwo" 
sam odzielne..

Tuż obok m am y aferę 
„Pe-Pe-Ge"; 

nadużycia i oszustw a typu krym inal
nego; kap ita ły  ulokowane poza g ra
nicam i Państw a; tw orzenie za pol
skie  p ieniądze fabryk w... sąsiednim  
kraju... A oto h istorja z fabryką 

am unicji karabinowej 
pod W arszaw ą; rzekom y kapita ł ho
lenderski, reprezentow any przez Po
laków, okazuje się po bliższem zba
daniu kapitałem  niemieckim , zw iąza
nym  za kulisami z odwetowym i,kon
cernem Hugenberga". Kto zaś odga
dnie dzisiaj — bez now ej bezstron
nej i gruntownej ankiety  —  jaką 
istotną rolę odgrywa

„koncern H ugenberga' 
w „ciężkim" przem yśle górnośląskim, 
choćby „m andaty reprezentacyjne" 
piastow ali w nim wybitni przyw ódcy 
B. B. W. R.; albowiem kulisy  k ap ita 
listyczne są dziś o wiele bardziej 
k ręte i pogm atwane, niż sięgają 
wzrok i doświadczenie „reprezen ta
cyjnych mężów stanu".

W  tych w arunkach
hasło kontroli 

nabiera znaczenia zasadniczego. 
Chodzi o niezbędną reform ę społecz
ną, a le  chodzi także o zabezpieczenie 
niepodległości kraju. W szak siedzi- 
m a  na drzewie, a sami nie wiemy,

Ilość b e z r o b o tn y c h  w  P o lsc e  w y n o s i  i p o g ł o s k a w y s s a n a z p a l c a  
w  tej c h w ili-w e d łu g  d a n y c h  u r z ę d o w y c h

253.943 osoby,
z te g o  p o b ie r a  z a s i łk i  t y lk o  5 7 .8 2 0  o s ó b .

Proces Waldemarasa
NIEDAWNY DYKTATOR LITWY NA ŁAWIE OSKARŻONYCH

W poniedziałek rozpoczął się w Kow
nie oczekiwany oddawna

proces Waldemarasa, 
do niedawna wszechwładnego dykta
tora Litwy. A kt oskarżenia zarzuca p. 
Waldemarasowi rzeczy następujące:

1) że p. Waldemaras przygotowywał 
w lipcu r. 1930 zbrojny zamach stanu;

2) że p. Waldemaras był „moralnym 
sprawcą" zamachu na szefa policji poli
tycznej Rustejkisa;

3) że p- Waldemaras popełnił w o- 
kresie, kiedy „pełnił funkcje" dyktato
ra litewskiego, szereg defraudacji i na
dużyć.

Waldemaras nie jest sam jeder. oskar
żony; wspólnie z nim odpowiada 

kilkanaście osób, 
które stały na czele organizacji „przy
sposobienia wojskowego" pod nazwą 

„Żelazny W ilk“.
„Żelazny Wilk“ cieszy się dużą sławą 

w Ziemi W ileńskiej; on to  organizował 
zbrojne napady na t. zw. strefę neutral
ną w  okresie Litwy środkowej, a i póź
niej bywał bardzo często powodem 
przeróżnych „incydentów granicznych" 
pomiędzy Polską a Litwą.

PROCES.
Proces toczy się przed

sądem wojskowym.
Na Litwie panuje bowiem wciąż jesz

cze stan wojenny. W  trybunale bierze 
udział trzech generałów i dwuch puł
kowników.

Waldemaras domagał się rozprawy 
publicznej; trybunał prowadzi ią jed
nak przy drzwiach zamkniętych. Wal
demaras twierdzi, że cały proces jest 

prowokacją 
policji politycznej; kilku oskarżonych 
„przyznało się do winy"; ci oskarżeni 
odpowiadają — „dziwnym" zbiegiem o- 
koliczności —

z wolnej stopy.
W edług treści aktu oskarżenia p re 

zydent Smetona m iał udać się w lipcu 
r. 1930 do Połągi na uroczystości woj
skowe; tam spiskowcy mieli aresztować 
Smetonę ■ wymóc na nim ponowne 
przekazanie władzy Waldemarasowi, 
podówczas już internowanemu w pe
wnym majątku ziemskim.

HISTORJA WALDEMARASA.
Waldemaras pracował przed wojną na

ukowo w Petersburgu; brał już wtedy czyn
ny udział w narodowym ruchu litewskim.

W r. 1918 zjawił się w Berlinie w dziwacz
nie niespodzianej roli członka... misji dyplo
matycznej, jaką wysłał z Kijowa hetman 
Skoropadskij. Waldemaras pracował w 
misji, a jednocześnie nawiązał kontakt z 
wileńskiemi koalmi litewskiemi o wyraźnej 
i jaskrawej

orjentacji niemieckiej;
należał do zwolenników wprowadzenia je
dnego z synów cesarza Wilhelma II na 
, tron" litewski.

Po rewolucji listopadowej r. 1918 i po 
kllęsce mocarstw centralnych Waldemaras 
„orjentacji" swojej nie zmienił; główne j 
punkty jego pojmowania „litewskiej racji j 
stanu" moinaby tak sformułować.

1) Litwa ma przed sobą trzy drogi:
a) oprzeć się o Polską,
b) oprzeć się o Rosję,
c) oprzeć się o Niemcy.
Ewentualna droga czwarta — oparcia się 

o „Ententę" oznaczałaby w praktyce opar
cie się o Polskę.

Droga pierwsza jest dla Litwy najgorsza, 
bo Polska najłatwiej stosunkowo mogłaby 
asymilować Litwinów kulturalnie; droga
czwarta odpada tym samym; droga druga 
jest niewykonalna, dopóki rządzą w Mo
skwie bolszewicy; pozostaje więe 

droga trzecia.
I Waldemaras był wierny tej swojej te- 

orji, którą podaliśmy, naturalnie, w formie 
uproszczonej; oddziaływał zaś i przed r. 
1926 poważnie na politykę litewską; dzier
żył — między innemi i w r. 1920 — tekę 
spraw zagranicznych. Wówczas — od r,
1919 do jesieni r. 1926 — wyznawał „urzę
dowo" poglądy liberalne.

ZAMACH STANU.
Na jesieni r. 1926 dokonany został w 

Litwie
zbrojny zamach stanu.

Dokonała go grupa oficerów, prze
ważnie z dawnej armji rosyjskiej z po
rucznikom  huzarów gwardii carskiej
Plechawicziusem na czele; Waldemaras 
był wodzem ideowym zamachu.

Zamach obalił
Rząd ludowców i socjalistów, 

kierowany przze Ślezewicziusa. Jednem 
z powodów demagogicznych zamachu 
była pogłoska, że socjaliści i ludowcv 
prowadzą

rokowania pojednawcza 
z Polską.

Jakim  więc sposobem, niektóre koła 
„sanacyjno” — konserwatywne odnosi
ły sie z pewną sympatją do „wyczynu" 
Waldemarasa, jako że miał on przy

nieść ni mniej, r.i więcej, jeno... porozu
mienie z Polską, — trudno, zaiste, do
ciec.

Prezydent Smetona przez cały czas 
zachował przykrą i niesmaczną posta
wę Piłata, który o niczem nie wie, który 
„umywa ręce" i ... ze wszystkiego ko
rzysta.

Waldemaras został faktycznym 
dyktatorem Litwy.

Był to dyktator krwawy. Funkcjonowa
ły sądy polowe; zapadały Wyroki śmier
ci; wśród politycznej emigracji litew
skiej działała

prowokacja,
przypominająca czasy Aziewa. Polityka 
w stosunku da Polski była, naturalnie, 

konsekwentnie nieprzejednana.
UPADEK WALDEMARASA.

Waldemaras upadł niespodzianie. Do
tychczas tajemnica okrywa kulisy tego 
upadku. Rozstrzygnęły przeróżne in
trygi i „gry" na wewnątrz 

mafjj rządzącej; 
w ykorzystano nieobecność Waldemara
sa, który baw ił w Genewie; prezydent 
Smetona uczestniczył w spisku tak  sa
mo „biernie", jak w r. 1926. Zato 

pani Smetcnowa 
brata udział bardzo czynny w w ypad
kach. Tak głosi fama, przynajmniej.

„Urzędowo" odbyło się wszystko naj
zupełniej poprawnie. Ot, poprostu p re 
zydent państwa ..udzielił dvmisji" swe
mu premjerowi. Dlaczego Waldemaras 
się zgodził? czy zastosowano przymus 
fizyczny? czy może przymus moralny w 
związku ze sprawami finansowemi? 
czy też zrobiono jakiś kompromis? Nic 
o tym narazie niewiadomo napewno. 
Dość, że Waldemaras po dwudniowych 
wahaniach

dymisję przyjął
chciał pow róć;' do pracy profesorskiej; 
un 'w ersytet kowieński nie chciał po
dobno z nim współpracować. Potem 
przyszło internowanie w majątku ziem
skim, nieco później — aresztowanie i 
proces dzisiejszy.

U padek W aldem arasa stanow ił 
niew ątpliw ie 

pew ną ulgę  
dla społeczeństw a litewskiego. Nie 
jest to  w szakże ulga zasadnicza. 

W aldem aras — to była dyktatura  
brutalnej przem ocy; 

sytuacja obecna —  to dyktatura  
brutalnych i złośliw ych  szykan.

Przed decyzją
JUTRZEJSZE NARADY ANGIELSKIEJ PARTJI PRACY

Ju tro , we czw artek , rozpoczną 
się narady

R ady N aczelnej
zw iązków  zaw odow ych i

K om itetu W ykonaw czego
P artji P racy  w spraw ie t. zw. planu

oszczędnościow ego Rządu M acD o- 
nalda. R eferow ać będą tow. to w.: 
M acD onald, H enderson i Snow den.
Zaraz później pro jek tow ane jest po 
siedzenie w szystkich posłów  Partji 
Pracy.

Jednocześnie ma się odbyć zeb ra

nie
posłów  konserw atyw nych  

z udziałem  Baldwina. 
R óżnice zdań co do punktów  po

szczególnych planu oszczęd n ościo
w ego są bardzo jeszcze duże.

która gałęź jest spróchniała do szczę
tu, jak dalece robactwo przeżarło  
pień.

„W ilka z lasu" wywołuje zresztą 
sam przem ysł; ustaw iczne prośby o 

nadzór sądowy  
oznaczają w prak tyce uzasadnienie

kontroli... zapobiegawczej; a w 
Niemczech  oddaw anie się „potęż
nych" banków pod opiekę państw o
wą uspraw iedliw ia najzupełn ie j po 
stu la t socjalistyczny 
upaństwowienia banków i kredytu .

Trzeba więc powiedzieć w yraźnie:

zasadzie zdobycia dem okracji 
w dziedzinie politycznej musi odpo
wiadać 

zasada kontroli nad przem ysłem  
i nad bankowością 

w dziedzinie gospodarczej.
M. M.

0 PRĄDACH UGODOWYCH 
W STR, LUDOWEM

Niektóre pisma, mniej lub więcej 
związane z obozem „sanacyjnym" po
dały wiadomość, jakoby w Stronnictwie 
Ludowem istniały jakieś

„prądy ugodowe" 
w stosunku do dzisiejszego systemu 
rządzenia. Dowiadujemy się, że wiado
mości te są

całkowicie niezgodne z prawdą 
Stanowisko Str. Ludowego wobec 

rządów „pomajowych" pozostaje nie
zmienne i jest zupełnie jednolite.

Aresztowanie dyrektora Zięby
Dyrektor pabjanickiej Kasy Chorych 

p. Zięba, o którym pisaliśmy szczegóło
wo w „Robotniku",

został aresztowany 
w Warszawie, w kawiarni „Adria" pod 
zarzutem dokonania nadużyć finanso
wych.

P. Zięba był działaczem B. B., człon
kiem komendy miejscowego „Strzelca", 
członkiem Komitetu Wyborczego B. B. 
W. R. w listopadzie r. 1930 i t. d,, i t. p.

WSTYDU
ROLA ZWIĄZKU POWSTAŃCÓW 

ŚLĄSKICH
„Polonja" katowicka zamieszcza na

stępujący dokument:
L. 18/31.

Katowic«r dnia- 25 lutego 1931. 
Do

Żarz. Powiatowego Zw. Powst, Śl.
w Katowicach.

sfj odpowiedzi na okólnik z dnia 6 lu
tego br. nr. 9/31. L. dz. 1525/31 donosimy 
poniżej ®pis urzędników, którzy pracują 
w dalszym ciągu kontra stronnictwa rzą
dowego.

1) Janta Józef, zatrudn. w kasie skarb, 
obecnie członek Rady Wojew,

2) Ryszkowski Stefan, asesor Wydz. 
Skarb. Śl. U. Woj.

3) Baranek Wiktor, ref. inwalidzki przy 
Starostwie w Katowicach.

4) Świtała Leopold, masz, I kil. D. K. P. 
w Katowicach.

5) Stanek Roman, urz. Wydz. Skarbo
wego Śl. Urz. Woj.

6) Stanik Piotr, egzekutor miejski, Ka
towice.

7) Sapa Stanisław, urz. Magistratu 
miasta Katowic,

8) Świtała Józef urz. Magistratu m. 
Katowice.

9) Libner Piotr, pracownik kollej. w 
warsztatach kolej. Piotrowice.

10) Jesionek Anzelm urz. Magistr. Ka
towice.

11) Leszczyna, sąd grodzki Mysłowice.
12) Kuczera Bernard, Magistrat Kato

wice.
Zaznaczamy, że wymienieni pod poz. od 

1 — 11 są nam znani, jako szkodnicy na
szego obozu i pod każdym względem 
należałoby ich usunąć z obecnie zajmo
wanych stanowisk, zaś ad 12 znany jest 
w tut, miejscowości jako wróg polskości 
i nawet jak już tut. grupie doniesiono — 
używa w służbie przeważnie język nie
miecki i przeto należałoby go jaknajrych- 
lej zwolnić ze służby Magistrackiej.

Za Zarząd:
Okrągła pieczątka 

Zw. Powst. Śl. Katowice-Załęże 
Grupa miejscowa.

(—) Polczyk, (—) Długiewicz
sekretarz prezes

Dokument ten świadczy, że poszcze
gólne oddziały Związku Powstańców  
Śląskich biorą na siebie funkcje jakie
goś

dobrowolnego wywiadu politycznego;
taki „dobrowolny wywiad polityczny" 
demoralizuje zawsze i wszędzie, i to do 
granic ostatecznych, każdą społeczność 
ludzką. Instytucje społeczne, uprawia
jące

donosicielstwo,
nie zasługują na miano instytucji społe
cznych.

Mówiąc nawiasem, p. Długiewicz,
podpisany r.a dokumencie, jest radnym 
miejskim Katowic.
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T. U. R. W  BELGJ1
(Od naszego specjalnego 

korespondenta)
11 sierpnia, po pow rocie z w ybrzeża 

m orskiego (O stenda, Heyzt, Zeebrugge,
Knocke) w ycieczka nasza p rzenocow a
ła w  Brukseli w „M aison du P euple", w 
zw ykłym  swoim lokalu, zaś r.a drugi 
dzień 12-go sierpnia odjechała do Char
leroi, do w ielk iego centrum  przem ysło
wego. Tu zw iedzano szczegółow o prze- 
dew szystk iem  „Uniwersytet Pracy", ol
brzym ią instytucję, k tó ra  po w sta ła  z 
inicjatyw y soq 'alistycznej dzięki sam o
rządow i prow incji Hainaut. G igan tycz
ne hale, sale w ykładow e, labora to rja  
i t. p. p rzeznaczone są do technicznego  
k sz ta łcen ia  robo tn ików  —  na m ajstrów , 
techników , inżynierów . S tosow nie do 
tego są k u rsa  w ieczorow e i ca łodzienne 
—  in ternatow e, dłuższe i krótsze. „Uni
w ersy te t"  ma c h a ra k te r  techniczny, ale 
nie b rak  tak że  w ykładów  społecznych 
i dyskusyj. Insty tucja im ponuje swoimi 
rozm iaram i. W  Charleroi zw iedzono 
tak że  n iek tó re  inne insty tucje robo tn i
cze.

T egoż dnia zw iedzono M ariem ont — 
cudow ny stary , feudalny  p ark , gdzie się 
m ieści cen tra la  „drobnej k u ltu ry "  ro 
botniczej, t. zn. ogrodnictw a, hodow li 
p tac tw a . T am że obejrzano  w span iałe  
m uzeum  w zam ku, jedno z najp iękniej
szych w  Belgji —  ob jek ta  sz tuki s ta ro 
żytnej, chińskiej i t. d.

Dn. 13-go sierpnia, n ieste ty , n as tąp ił 
koniec zw iedzania BelgiL. W czesnym  
rank iem  z B rukseli udaliśm y się już ze 
w szystk iem i rzeczam i p rzez  Nam-” - do 
D inant w  Ardenraach n ad  M ozą. P rz e 
śliczne m iasteczko  — u stóp  skał. N ad 
m ’asteczk iem  góruje cy tade la  na skale. 
M iasteczko  zosta ło  niem al całkow icie 
zburzone pr^ez N iem ców  w  r. 1914 w 
sierpniu. W ystrze lano  w ów czas p rze 
szło 600 osób cywilnej ludności. N a uli
cach —  cm entarzyk i: pam iątkow e t a 
blice na m urach, ozdobione kw iatam i. 
P rzy  „m urze s trac eń "  belgijski inw alida 
opow iada nam, jak to  w szystko się dzia
ło... Idziem y za m iasto  —  ku w ysokiej 
ska le  B ayarda ; jeszcze za L udw ika 
XIV zosta ła  (częściowo) w ysadzona, 
aby  dać m iejsce drodze; tu  w spólna fo
tografia. W racam y  do  m iasteczk a  i sia
dam y n a  s ta te k . 3 godziny jedziem y cu
dow ną doliną M ozy w śród sk a ł do 
Namur. W  N am ur kolacja w  m iejsco
wym Domu R obotniczym  (im ponująca 
sala!) —  i odjazd do Leodyum.

W  Leodyum czekam y aż do 3 rano  n a  
pociąg  pośpieszny  —  i jedziem y w prost 
do  W arszawy. W  Berlinie w ycieczka 
serdeczn ie żegna (w w agonie) k ie ro w 
n ika  w ycieczki, k tó ry  tu  w ysiada na 2 
dni; tow . dr. M etera w ygłasza k ró tk ie  
przem ów ienie, stw ierdzając ogólne za
dow olenie uczestn ików  i pow szechne 
życzenie uczestników , aby zorganizo
w ano  podobną w ycieczkę (do Danji) w  
roku  przyszłym .

W ycieczka przynosi dużo ciekaw ych 
spostrzeżeń  i m ateria łów  z zakresu  o- 
św ia ty  robotniczej. T e  sp raw y  jednakże 
trze b a  om ówić w  specjalnych a r ty k u 
łach. K.
—- — - — - i r   ̂ n-i - ,r r

Na ratuszu warszawskim
CZY TO PRAWDA?

K asy m iejskie sto licy  w yp łaca ją  p o 
w oli i „kapaniną" zaleg łe p ła c e  p ra c o 
w ników  za lipiec. Z apew niają nas je 
dnak, że

dygnitarze magistraccy  
sw oje pensje  pob ra li w  porę  i to  ze 
w szystk im i dodatkam i. R adzibyśm y b y 
li n ie  w ierzyć tej w iadom ości. A le, są 
dząc z fak tów  i danych, nam  p rz e d s ta 
w ionych,

odpowiada ona prawdzie.
W olim y w szakże postaw ić  znak za

pytania. I zapytu jem y publicznie, czy 
is to tn ie  cz łonkow ie prezydjum miasta 
podjęli już pensje za sierpień, nie cz e 
kając, aż w ypłacą  za lip iec podległym  
sobie urzędnikom  i p racow nikom ?

P ensja p. p rezyden ta  Slom ińskiego  
w ynosi, o ile się nie mylimy, coś około  
7.000 zł. m iesięcznie.

JEDNA Z WIELU KOMISJI 
RADZI...

ALE CZY BĘDZIE JAKIKOLWIEK 
SKUTEK TYCH NARAD?

Komisja, powołana do opracowania 
wniosków, mających r.a celu „złagodze
nie skutków bezrobocia", przedłożyła  
sprawozdanie premjerowi.

Sprawozdanie to ma być tematem  
obrad jednego z najbliższych posiedzeń  
Komitetu Ekonomicznego.

Ostatnie wiadomości
DEPESZE — TELEFONY— WIADOMOŚCI RADJOWE

IGNACEGO D A SZY Ń SK IEG O

P A M I Ę T N I K I
można nabyć w Księgarni Robotniczej 

Warszawa, Warecka 9.
Cena obydwóch tom ów  Zł. 1 6 .— .

PRZESILENIE NA STANOW ISKU  
PREZYDENTA W  CHILE.

Z SANTIAGO DE CHILE donoszą, 
że JUAN ESTEBAN MONTERO, k tó
ry parę dni temu zgodził siię objąć sta
now isko tym czasow ego prezydenta re
publiki, zaofiarow ane mu przez ugru
powania, które obaliły dotychczasow e
go prezydenta republiki IBANEZA, o- 
becnie ustąpił z tego stanowiska.

Tym czasową prezydenturę objął M a
nuel TRUCCO, aż do chwili wyborów  
now ego prezydenta, które odbędą się w 

I październiku.

AMERYKAŃSKIE WŁADZE NIE 
CHCĄ DOPUŚCIĆ DO SPADKU  

CEN BAWEŁNY.

D onoszą z N ow ego Jo rk u , że gu b er
n a to r  s ta n u  L ouisiany Long zw ołał gu
b ern a to ró w  i se n a to ró w  w szystk ich  
stanów , p rodukujących  baw ełnę na 
konferencję w sprawie gwałtownej 
zniżki cen baw ełny. K onferencja m iała 
s :ę zebrać w  przyszły p ią tek  w Nowym 
O rlean ie. P on iew aż p ro jek t u rzędu fa r
m ersk iego  w  sp raw ie  zniszczenia jednej 
trzeciej tegorocznych zbiorów bawełny

natrafia na ostry sprzeciw  plantatorów
— g u b ern a to r Long proponuje jedynie 
w ydanie zakazu uprawy bawełny w  p e
wnych okręgach.

ŚMIERĆ NA NIEBOTYCZNYCH 
SZCZYTACH ALP.

P odczas w spinania się na szczyt Mont 
Blanc 3-ch tu ry s tó w  szw ajcarsk ich  b i
w akow ało  na w ysokości 3.500 m etrów . 
J e d e n  z nich, n iejaki Gobat z B azylei 
zam arzł, zaś drugi W e tts te in  z Zurichu, 
podczas schodzenia u legł śm iertelnem u 
w ypadkow i, T y lko  trzec i tu ry s ta  zdo łał 
d o trzeć  do doliny bez szw anku.

REKORDOWY WYCZYN 
BIUROKRACJI NIEMIECKIEJ.

N iezw ykły  w ypadek  sp o tk a ł w czoraj 
n iem ieckiego  rzeczoznaw cę finansow e
go dr. Melchiora, k tó ry  w ra ca ł z obrad 
k om ite tu  finansow ego z B azylei do 
N iem iec. Na stacji g ranicznej Stetten  
dr. M elchior zo s ta ł p rzez  n iem ieckich  
u rzędn ików  celnych za trzym any  i zm u
szony do p rze rw an ia  podróży, p o n ie
w aż w yjeżdżając z N iem iec nie uiścił o - 
hew iązkow ej opłaty 100-markowej.

Z pow odu n iedzieli w szystk ie urzędy  
m iejscow e były  zam knię te  i dr. M el

chior nie m ógł kon tynuow ać swej p o 
dróży, dopóki u rzędn icy  celni nie o- 
frzym ali te lefon icznie p o tw ie rd zen ia  z 
L orrach , że chodzi tu  o d e leg a ta  rządu  
n iem ieckiego, k tó ry  w yjeżdżał zag ran i
cę w  sp raw ach  urzędow ych.

NOW A PODRÓŻ „ZEPPELINA".

S terow iec  „Graf Zeppelin" w yruszył 
w czoraj o godz. 7-ej m. 5 z Friedrichs- 
hafen do Anglji. W  locie b ie rze  udział 
22 pasażerów , w  tej liczbie p ięciu  A n 
glików. K ierow n ic tw o  objął dr. Ecke- 
ner. P o  przybyciu  do L ondynu s te ro 
w iec odbędzie lo t ok rężny  n ao k o ło  A n
glji i pow róci do F ried ricb sh afen  w  dn. 
20-go b. m.

NOWE KRACHY BANKOWE W  
AMERYCE.

Z T oledo  (Stan Ohio) donoszą, że 
cz te ry  banki zam knęły  w czoraj kasy. 
W  banikach tych unieruchom iony  zosta ł 
w ten  sposób k ap ita ł w  w ysokości zgó- 
rą 100 miljonów dolarów. D epartam en t 
bankow y stanu  p rzep row adzić  ma k o n 
tro lę  nad tem i bankam i.

P ozatem  11 tow arzystw  oszczędnościo  
w ych w strzym ało  w y p ła ty  w kładów .

VII Kongres mniejszości narodowych
Genewa 17 sierpnia (ATE). R ozpo

czynający się 29 sierpnia VII kongres 
mniejszości narodowych w zbudza zna
czne zainteresow anie- P o rządek  dzien
ny kongresu obejmuje następu jące sp ra 

wy: 1) położenie mniejszości narodo
wych w  poszczególnych państwach eu 
ropejskich, oraz dośw iadczenia poczy
nione przez m niejszości w  zw iązku z o- 
chroną m niejszościow ą spraw ow aną

przez Ligę N arodów , 2) wyniki auto- 
nomji kulturalnej w Estonii, 3) organi
zacja wspólnot uarodowych, 4) rozbro
jenie i bezpieczeństw o a problem naro
dowościowy.

Kongres Międzynarodówki Włókienniczej
W czoraj rozpoczął w B erlinie obrady 

M iędzynarodow y K ongres robotn ików  
w łókienniczych, n a  k tó ry  przybyły  d e 
legacje z Anglji, Belgji, Holandji, Szwaj- 
carji, Austrji, Czechosłowacji, Polski, 
Danji i Niemiec. Na o tw arc iu  wygłosił

DEPESZA P. A. T.
przem ów ienie m. in. se k re ta rz  m iędzy
narodow ego związku, b. m in iste r wojny
W ielkiej B rytanji T. Shaw.

* *
*

W Kongresie wezmą udział z Rzeczypo
spolitej Polskiej przedstawiciele „Undo", 
przedstawiciele mniejszości rosyjskiej i

przedstawiciel t. zw. moskalofilów.
Sprawa dopuszczenia na Kongres J>oe. 

Bogusławskiego z B. B. (jest on posłem z 
Wołynia) nie została dotąd rozstrzygnięta 
Jednym z delegatów mniejszości rosyjskiej 
jest poseł B. B. W. R, Pimonow,

Sowiety i Turcja
W IZ Y T A  L ITW INO W A U KEM ALA P A S Z Y

J a k  donosi A.T.E, w październ iku  
m a nas tąp ić  p rzy jazd  do Turcji sow iec
kiego  kom isarza ludow ego spraw  zagra 
n iem y ch  Litwinowa i kom isarza  wojny

W oroszyłow a. W izy tą  obydw u dygn ita
rzy  sow ieckich  in te resu je  się osobiście 

dyktator Kemal - Pasza.
Sam a w izy ta oznacza n iew ątp liw ie

wzrost aktyw ności
Zw iązku R epub lik  Sow ieckich  na te re- 
n 'e  polityki międzynarodowej.

Rada Ligi Narodów
G enewa, 18 sierpn ia. (PAT). Na po 

rządku  dziennym  rozpoczynającej się 
dn. 1 w rześn ia sesji R ady  Ligi N arodów  
znajduje się na p ierw szem  m iejscu p ro 

śba Austrji o zbadan ie jej trudności go
spodarczych  przez Ligę Narodów, a na 
drugiem  miejscu — spór pom iędzy G re
cją i Bułgarją w spraw ie w ychodźców

w zw iązku ze skargą Bułgarji o n iew y 
konyw anie p rzez  Grecję postanow ień  
odpow iedniej umowy, zaw arte j pom ię
dzy Kafandorisem a M olowem.

mm sm

1 4 7 -M A  K O N FISK A TA  „ROBOTNIKA”
Pierw sze wydanie wczorajszego „Ro

botnika" zostało skonfiskowane za ar
tykuł w stępny (z wyjątkiem pierwszego  
ustępu) oraz za uchwałę Zjazdu Trans
portowców, tyczącą się obecnej sytuacji

w Polsce.
Jest to już 65-ta konfiskata naszego  

pisma w roku bieżącym  oraz 147-ma za 
rządów Sanacji

S T R A S Z N A  TR A G ED JA  RODZINNA
MATKA I SYN BEZROBOTNY ZATRULI SSĘ GAZEM

P rzy  ul. K rochm alnej 50, zam ieszk i
w ali w  pokoju z kuchnią od k ilkunastu  
la t w dow a 64-letn ia A polonja K ow al
ska, syn jej 43-letni R yszard, cyzler, o- 
raz  26-letnia có rka  Jadw iga, p raco w n i
ca igły w  m agazynie, p. f. „Zuza" (Sien
na 24). D ruga có rka  starsza , M arja, u- 
rzędn iczka w  Pow szechnym  Zakładzie 
W zajem nych U bezpieczeń  m ieszkała j - 
sobno (Leszno 56). Syn K ow alskiej od 
dłuższego czasu był chory  na żo łądek  i 
pozostaw ał bez pracy.

W czoraj ran o  sąsiadka K ow alskich 
H elena A dlerow a, m ając pilny in te res 
do K ow alskiego, zapukała. Zdziw iona 
długiem  m ilczeniem , za jrza ła  do dziurki 
w  zam ku i zobaczyła tkw iący  klucz, a 
jednocześnie poczuła silną w oń gazu.

A dlerow a w szczęła alarm . W ezw ano ślu 
sa rza  i policję. P o  o tw orzeniu  drzw i za 
stano  na łóżku K ow alskiego —  w negli
żu, m atka  zaś ub rana  siedziała  na k rz e 
śle, a głow ę m iała o p artą  o skrzynię 
do w ęgla, przyczem  w lew em  ręk u  trzy  
m ała ru rk ę  gum ową od m aszynki gazo
wej p rzy tk n ię tą  do ust. W ezw any le 
karz P ogotow ia stw ierdził śm ierć m atki 
i syna, k tó ra  n as tąp iła  p rz c J  kilku go
dzinam i. Z atru ły  się rów nież 3 kanark i. 
Na sto le znaleziono 2 listy  w k o p ertach  
ad resow ane do córek . N adto  —  k a r tk ę  
do policji treści następującej. „Syn mój 
jest n iebezpiecznie chory, niema pracy 
i środków do leczenia, 'dopełniam samo 
bójstwo i zabieram syna z sobą, aby nie 
być ciężarem  córkom".

U S I Ł 0 W A N E  ZAMACHY KOLEJOW E
W NIEMCZECH

Berlin, 17.8. (PAT). Na to rze  kolejo
wym w pobliżu H alm staad t w  Brunśw i- 
ku znaleziono paczkę, zaw ierającą  ładu 
n e k  m aterja łów  w ybuchow ych o w adze 
50 klg. W sk u tek  deszczu ład u n ek  p o 
siadać m iał w ielką siłę eksplozji. Is tn ie 
je podejrzenie, że chodzi tu o now y za 
m ach kolejowy.

Berlin, 17.8. (PAT). P rzed  R atyzbona

nieznani sp raw cy  w  nocy dnia 15 b. m. 
położyli na to rze kolejow ym  dw a progi, 
k tó re  spow odow ać m ogły w ykolejenie 
kursujących na tej linji pociągów  d a le 
kobieżnych. N iebezp ieczeństw o  uchylo
ne zosta ło  przez prze jeżdża jący  pociąg 
tow arow y, k tó ry  p rzeszkodę usunął. 
S tw ierdzono , że rów nież na to rze  są 
siednim  sp raw cy  ułożyli podobne progi.

K atas tro fa  sam ochodow a
O negdaj zdarzy ła się ko ło  Łodygowic 

pod Żywcem straszna  k a ta s tro fa  sam o
chodow a, a m ianow icie na ram pę ko le
jową w padł sam ochód osobowy, k tórym  
jechali pp łk . G ruszka, m ajr dypl. W ierz 
choń, k tp , Seld i s ie rżan t B iałecki. Z ja
dących kpt. Seld poniósł śmierć na miej
scu, pozostali zaś odnieśli ciężkie rany. 
P rzew ieziono ich do szp ita la  w  Białej. 
Śledztw o w  toku. Sam ochód prow adził 
m ajor W ierzchoń. W szyscy oficerow ie 
należeli do 74 p. p. w Lublińcu.

Żonofeójstwo i s a m o b ó js tw o
O negdaj w  T arnow ie o godz. 23.15 

porucznik  16 p. p. Leon B arn iak  w  m ie
szkaniu  swojem przy  ul. K aczkow skiego 
5 po  gw ałtow nej w ym ianie słów  dwoma 
strzałam i z rew olw eru  położył trupem  
swą żonę M arję, poczem  sam od eb ra ł 
sobie życie. Pow odem  strasznego  czynu 
była p raw dopodobnie sp rzeczka na tle 
finansow em  oraz silny rostró j nerw ow y, 
w jakim  znajdow ał się od dłuższego cza 
su ś. p. Leon B arniak .

ROZW IĄZANIE
KOMUNISTYCZNYCH ZW. ZAW 

W FINLANDJI
Helsingfors, 17,8. (PAT). T utejszy sąd 

okręgow y zarządził w dr.iu dzisiejszym  
rozw iązanie w szystk ich  fińskich kom u
nistycznych zw iązków  zaw odow ych. Na 
m ocy tego zarządzenia, rozwiązano p o 
nad tysiąc lokalnych komunistycznych  
zw iązków  zaw odow ych na calem  tery
torium Finlandji.

|T Ó W .  JOZEF KOWALSKI |
Tow . Józef Kowalski, sto larz  z z a 

w odu, od najw cześn ie jszych  la t sw ego 
życia sw ego by ł rew o luc jon istą  i so c ja 
listą. Pomoc m aterja lną  i sch ron ie
n ie  znajdow ali w  jego m ieszkan iu  to 
w arzy sze  ścigani p rzez  w ładze  ro sy j
sk ie  zą dzia ła lność  rew olucyjną. Nie 
p y ta ł nigdy, do jakiej p a r tji n a leżą ; to, 
że byli p rześladow ani, ro zs trz y g a ło  o 
n iesien iu  pom ocy.

W a rsz ta t Je g o  służy ł za te re n  do  
częstych  zeb rań  i dyskusyj różnych od 
łam ów  socjalistycznych; śc ie ra ły  się  
w ted y  różne św ia topog lądy  ro b o tn icze  
i w yjaśniły  sporne kw estje. U lu- 
bioinem pow iedzen iem  Jeg o  było: „Szu
kam prawdy".

N ależa ł do ruchu  robo tn iczego  od la t 
90-tych. P rzez  w iele  la t by ł członkiem  
S, D.

G dy w  1917 r. S. D. K. P. i L. w ra z  
z lew icą P. P. S. u tw o rzy ły  P a r tję  K o
m unistyczną tow . J. Kowalski, w raz z 
w ielu członkam i S. D., w stąp ił do 
P. P. S„ do  k tó re j n a leża ł do osta tn ich  
dni sw ego życia.

Je g o  ch a rak te ry s ty cz n ą  p o stać , w  
rom antyczn ie  zaw iązanym  k raw ac ie  
m alarsk im  m ożna by ło  sp o tk ać  n a  
w szystk ich  zeb ran iach , u roczysto śc iach  
i pochodach  P. P . S .; k ro czy ł zaw sze z 
pow agą i przejęciem . N ależa ł do  tej 
gw ardji p ro le ta riack ie j, dla k tó re j So
cjalizm by ł p raw ie  religją!

Cześć Je g o  pam ięci!

Kto p o jed z ie  do G enow y?
U sta lony  już zos ta ł sk ład  delegacji 

polskiej na XII Sesję R ady  Ligi N aro 
dów  w  G enew ie.

Na czele delegacji staną : p. m in iste r 
sp raw  zagran icznych  A ugust Z alesk ', 
o raz s ta ły  d e lega t po lsk i p rzy  Lidze 
N arodów  F ran c iszek  Sokal.

W  sk ład  delegacji w chodzą p o n ad to : 
sen. Jó zef Targowski, min. dr. Chodźko, 
min. M odzelewski, gen. Kasprzycki, dyr. 
Miihlstein, dyr. Szumlakowski, p. Sze- 
lągowska, A nton i Roman i inni.

SĘDZI A -D Ż E N T E L M  EN
Opowiadał mi niedawno pew ien zna

ny adwokat warszawski i działacz spo
łeczny za czasów  rosyjskich o sw ych  
przeżyciach w  latach rewolucji 1905 6.

Jak w iększość dzialaczów  sp ołecz
nych, został on aresztowany, przez sze
reg tygodni czy nawet m iesięcy prze
trzymany w  areszcie śledczym  i w  koń
cu zesłany administracyjnie na dwa lata 
w głąb Rosji.

W ów czas nie było jeszcze adwoka
tów  od interwencyj, w  sprawach skar
bowych. A dw okaci zajmowali się tylko  
i w yłącznie adwokaturą i o ile który nie 
posiadał odziedziczonego majątku, to z 
kancelarji mógł m ieć conajwyżej odpo
w iednie swem u stanowisku socjalnemu  
utrzymanie, o oszczędnościach nato
miast m owy nie było. Oderwanie w ięc  
adwokata od kancelarji i kłijenteli na 
przeciąg dwuch lat równało się kom ple
tnej ruinie.

Dw a lata pobytu w  Rosji minęły, i ze
słańcow i pozwolono wrócić do W arsza
wy. W  W arszawie adwokat nasz musiał 
w szystko zaczynać cd początku, jak po
czątkujący prawnik. Jego materialne po
łożenie nie było godne zazdrości. I otóż 
pew nego dnia zostaje on w ezw any przez 
prezesa izby, rosyjskiego sędziego, k tó
ry zapytuje go, czy przyimie stanowisko  
nadzorcy sądowego nad jedną z w ię
kszych firm, która w ów czas zaw iesiła  
wypłaty. Przy okazji prezes nie om iesz
kał wyrazić adwokatow i sw ego zadowo
lenia, że wraca do pracy wśród palestry  
warszawskiej.

Krok ten Rosjanina, który żadnych 
sympatji nie miał dla polskiego ruchu 
niepodległościow ego, długo omawiany 
był w  sferach prawniczych W arszawy. 
Pozwolił on zrujnowanemu adwokatowi 
na ponowne urządzenie się i otwarcie 
kancelarji.

Reakcjonista i monarchista z przeko- 
ania uważał, że gdy przeciwnik poli
tyczny „odpokutował" za swoje winy, 
to należy wyciągnąć doń rękę i okazać 
mu pomoc.

To był dżentelm en.
Gdy dzisiaj postępow anie tego Rosja

nina zestaw ia się z m ałostkową m ści
wością czasów  dzisiejszych, rosyjski ten  
sędzia — dżentelm en urasta na... w iel
k iego człow ieka.

X. Y. Z.

Robotnic/ popferalcta
swoje pismo
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SZTUKI PLASTYCZNE
WYSTAWA SZTYCHÓW ZE 

ZBIORÓW B1BLJ0TEKI 
POLSKIEJ W PARYŻU

(Kamienica Boryczków,
Rynek Starego Miasta 32).

Urządzona przez Instytu t Propa
gandy Sztuki wystawa sztychów wło
skich, francuskich, holenderskich, 
niemieckich, angielskich i czeskich 
X V — X V III w. ze zbiorów Bibljoteki 
Polskiej w Paryżu powinna zaintere
sować nietylko naszych miłośników  
grafiki, ale każdego, kogo zajmują  
wielka sztuka przeszłości i dzieje 
kultury. W drobnych utworach gra
ficznych, w rycinach życie potoczne, 
obyczaje, kultura niejednej epoki od
bija się bowiem szerzej, wielostron- 
r.iej, szczerzej, niż w dziełach malar
stwa i rzeźby tego czasu.

Układ wystawy jest następujący. 
Klatka schodowa: portrety ofiaro
dawców zbioru, szkoła holenderska 
X V II w. — I  p. Sala frontowa: szko
ła angielska w. X V III i XIX. Sala 
od podwórza: Diirer, szkoła niemiec
ka XV— X V II w., Rembrandt, szkoła 
czeska, szkoła holenderska X V II w. 
II p. Klatka schodowa: szkoła wło
ska X V II— X IX  w. Sala frontowa: 
grupa widoków miast i pejzaży róż
nych szkół X V III— XIX  w., szkoła  
francuska X V II— X V III w. Przejście 
do sali od podwórza: szkoła francus
ka X V II— X V III w. (portrety i sce
ny rodzajowe). Sala od podwórza: 
szkoła francuska X V I— X X  w., Cal- 
lot, szkoła włoska X V I— X V II w. — 
I I  p. Latarnia: szkoła niemiecka 
X V II— X IX  w., różności.

Z mistrzów grafiki doskonale re
prezentowani są Diirer (cykle drze
worytnicze „Żywot Marji" i ,iMała \ 
Pasja" oraz szereg poszczególnych ' 
rycin, między innemi portret cesarza • 
Maksymiljana i portret wielkiego hu- : 
manisty Erazma z Roierdamu; prze
dziwny w tym  utworze ostatnim jest 
kontrast znużonej, pomiętej twarzy 
uczonego i świeżych, niemal won
nych konwalij i fijołków, stojących 
przed nim w wazoniku na stole) i 
Rembrandt (kilkanaście akwafort z ' 
różnych epok, opiewających w coraz 
to innych odmianach walkę światła z 
mrokiem (nędzę, ubóstwo i starość).
Z innych rytowników zasługują na u- 
wagę zwłaszcza dwaj: Francuz
Jaques (Jakób) Callot, antycypują
cy w pewnej mierze w swych ,,N ie
szczęściach i nędzach wojny", cykl 
Goyi „Okropności wojny" (niestety  
ryciny Callota są tak drobne, że trze
ba je  chyba oglądać przez szkło po
większające oraz Jan Chrzciciel z 
Piranesi, Wenecjanin z urodzenia, 
Rzymianin z wyboru, jeden z twór
ców „widoku miejskiego", dusza 
wielka i posępna, pokazujący nam w 
swych niepospolitych sztychach obli
cze >,wiecznego miasta" w połowie 
X V III  w.: z jednej strony imponują
ce zwaliska Rzym u starożytnego — 
Colosseum, Panteon, łuki tryum fal
ne, kolumnę Trajana, piramidę Ce- 
stjusza (z  których potrafił on w ydo
być, jak nikt inny, ich majestatyczną 
wielkość, wzniosłość i czcigodność, a 
zarazem ich romantyczny czar, poe
z ję  ruip, patos wielkości minioneji 
smutek i melancholię przemijania), z 
drugiej strony cuda Rzym u siedem
nastowiecznego, przepych, wspania
łość, malowniczość kościołów i pała
ców, placów i kolumnad, wodotry
sków i parków w stylu, który podów
czas nazywał się „maniera moder
na", a który później otrzymał miano 
,,baroku".

M ieczysław Wallis.

Komisja Rozjemcza w 
przemyśle gastronomicznym

W okręgowym inspekt oracie pracy 
odbyła się, pod przewodnictwem in
spektora pracy p. Tad. Domańskiego, 
konferencja w sprawie powołania do 
życia komisji rozjemczej dla rozstrzyga
nia wszelkich ewentualnych zatargów 
indywidualnych i zbiorowych na tle 
warunków pracy w zakładach gastro
nomicznych w Warszawie.

W wyniku konferencji zapadła decy
zja o powołaniu takiej komisji. Będzie 
ona złożona z 8 względnie 5 członków, 
w zależności od charakteru sprawy. W 
skład komisji wejdzie 5 przedstawicieli 
zwiąizków pracowniczych i 3 reprezen
tantów Stow, właścicieli restauracji: 
Komisja ma orzystątpić do pracy 24 
b. m.

TOWARZYSTWO ZACHĘTY DO HODOWLI K O H IW POLSCE
W  SOBO TĘ DNIA 22  SIER PN IA  R. B.

OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO
W y ś c i g ó w  K o n n y ch  na P o lu  M o k o t o w s k ie m

POCZĄTEK 0 GODZ. 3.30 PO POŁUDNIU

Potęga proletariatu Szwecji
D Y SC Y PLIN A  I OFIARNOŚĆ - TO D W A  KAMIENIE W ĘG IELN E RUCHU

ROBOTNICZEGO
WRAŻENIA Z KONGRESU SZWEDZKICH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

W  dniach od 9 do 15 sierpnia r. 
b, odbywał się w Stockhołmie Kon
gres Szwedzkich Związków Zawodo 
wych. Na wszystkie nasze Kongresy 
zarówno w W arszawie, jak i w K ra
kowie, towarzysze szwedzcy wysy
łali swych delegatów, okazując zaw
sze jaknajżywsze zainteresowanie 
się rozwojem organizacji zawodowej 
w Polsce, Toteż obecnie, mimo cięż
kiej sytuacji w kraju, musieliśmy 
odwzajemnić się im wizytą i wziąć 
udział w ich jubileuszowym X Kon
gresie.

Byłem na wielu Kongresach Zwią 
zków Zawodowych przed wojną i po 
wojnie, — we wszystkich niemal 
krajach Europy. W idziałem wielkie 
i silne organizacje w Niemczech, w 
Austrji, w  Anglji i w Stanach Zjedno 
czonych Almeryiki. — ale znikąd nie 
wróciłem tak głęboko przejęty wiel 
kością i potęgą, jaką zorganizowana 
klasa robotnicza może osiągnąć, a 
równocześnie tak zawstydzony na
szą własną małością, jak obecnie ze 
Szwecji.

W  małym kraju, o ludności liczą
cej zaledwie 6 miljonów t. j. 1U część 
ludności Polski, 'zebrało się w  nie
słychanym spokoju i powadze około 
300 delegatów, reprezentujących 
600.000 zorganizowanych. Trzydzie
ści procent całej dorosłej ludności 
Szwecji, mężczyzn i kobiet stanęło 
w jednolitych szeregach klasowych 
związków zawodowych! Z pośród 
robotników przemysłowych przeszło 
90% jest w zawodowej organizacji, 
opłacając wkładki, które przeliczone 
na złote, wynoszą conajmniej 3 zło
te na tydzień.

Kiedy czytałem sprawozdanie k a 
sowe Centrali Związkowej i poszczę 
gólnych Związków — ogarniał mnie 
wstyd. Pięćdziesiąt pięć miljonów 
koron szwedzkich, t. j. przeszło 130 
miljonów złotych zebrali robotnicy 
szwedzcy w swych Związkach Zawo 
dowych, z czego przeszło połowę, 
bo 31 miljonów koron, w ciągu o- 
statnich pięciu lat sprawozdawczych. 
W  samej Centrali Związkowej (Cen
tralnej Komisji Zw. Zawód.) dochód 
tylko za ostatnie pół roku 1931 wy
nosił przeszło 1 miljon koron szwedz 
kich t. j. 2.500.000 złotych polskich. 
To też klasa robotnicza stała się 
tam potęgąl Zdobyła wzorowe umo
wy zbiorowe, regulujące warunki dla 
wszystkich niemal robotników, wy
sokie płace i zupełne prawie

opanowanie bezrobocia, które z 24 
proc. w roku ubiegłym spadło w r. 
b. do 12 procent i ograniczone zo
stało do 70.000 bezrobotnych, oobie 
rających zapomogi z organizacji za
wodowej, wynoszące więcej, niż pla 
ce polskich robotników.

A oprócz tego wielka kulturalna 
działalność! Piękne domy robotni
cze, doskonale postawiona prasa co
dzienna i tygodniowa, szkoły, koo
peratywy, których obrót roczny z 9 
miljonów koron w r. 1908 wzrósł w 
r. 1930 do 342 miljonów koron szwe
dzkich t. j. przeszło 800 miljonów zł. 
polskich.

I jakże wobec tego wszystkiego 
wygląda nasz dziesięcioletni doro
bek, nasze Związki, nasza prasa, na
sze kooperatywy? Kiedy zastana
wiałem się, w jaki sposób ta nielicz
na stosunkowo klasa robotnicza mo 
gła zyskać taką potęgę i wpływ w 
swojetm społeczeństwie, znalazłem 
w net wytłumaczenie, gdy zobaczy
łem i przysłuchałem się obradom 
Kongresu.

Na porządku dziennym stało blis
ko 40 punktów, dotyczących najpo
ważniejszych zagadnień w życiu or- 
ganizacyjnem. W  naszych warunkach 
potrzebaby było dla załatw ienia te 
go ogromnego m aterjału dosłownie 
kilku tygodni czasu. W  Stockhołmie 
inaczej; bez dyskusji prawie, w po- 
ważnem głosowaniu podejmowano 
jedną uchwałę za drogą, — ba! nad 
sprawozdaniem Komisji Centralnej z 
jej pięcioletniej działalności zabiera
ło głos tylko 4 mówców, w czem 
trzech komunistów z ogólnej liczby 
11 obecnych na Kongresie delega
tów komunistycznych. Byli śmieszni 
i mali wobec tej powagi i spokoju 
Kongresu, gdzie słowa i puste fraze
sy zastąpiła realna praca, poczucie 
obowiązku i dyscyplina.

Potwierdzenie mych spostrzeżeń 
znalazłem w rozmowach z kilku to
warzyszami szwedzkimi. Jeden z 
nich, stary  metalowiec, który praco
wał w Niemczech i Danji, powiedział 
mi wprost: „myśmy oparli naszą or
ganizację na dyscyplinie i poczuciu 
obowiązku — już dawno zrozumieli
śmy, że słowami nie zbudujemy siły 
prcletarjatu i nie osiągniemy wy
zwolenia, nawet najpiękniejsze sło
wa bez czynu u nas znaczenia nie 
mają“. I zdaje mi się, że faktycz
nie, siła prcletarjatu  szwedzkiego o- 
parta  została na wielkiej dyscyplinie

organizacyjnej i wielkiem poczuciu o- 
bowiązku, które, niestety, u nas ze
pchnięte zostały na plan drugi wo
bec pięknych słów i deklam aqi. A 
przecież jak długo tych samych za
sad nie będziemy sobie umieli przy
swoić tu  w kraju — tak długo nie 
wyjdziemy poza sferę m arzeń dy
skusji i pustych narzekań i tak dłu
go będziemy wyzyskiwani i bici za
równo przez kapitalizm, jak i przez 
dyktaturę.

W ybujały polski indywidualizm,
który, niestety, i w klasie robotni
czej zapuścił głęboko korzenie, prze 
jawiający się w wiecznych dysku
sjach i w coraz to nowych koncep
cjach, wywołuje niejednokrotnie wra 
żenie, że stało się u nas ważniejszem 
by każdy mógł wypowiedzieć nawet 
najgłupsze swe zdanie, niż, by wszy
stkie te rozbieżne nieraz zdania ze- 
środkować razem i w ten sposób 
wytworzyć solidarną i zdyscyplino
waną potęgę. Pojęcie siły realnej 
nauczyliśmy się zastępować dobre- 
mi chęciami i przelicytowywać się 
wzajemnie, czyje chęci, zamierzenia 
i rady są lepsze, jak gdyby nic było 
to wszystko jedno, jak te dobre chę
ci wyglądają i jak idą daleko z chwi 

gdy nie mamy siły dla wprowa
dzenia ich w czyn. A zdaje mi się, 
że niema nic bardziej szkodliwego, 
jak rozstrzyganie najrozmaitszych 
zagadnień, problemów I potrzeb bez 
równoczesnego uwzględnienia sił, 
potrzebnych do ich spełnienia.

To też trzeba raz wreszcie marze
nia zastąpić tworzeniem realnej siły 
robotniczej, przyczem należy Damię 
tać, że siłe tę stworzyć muszą sami 
robotnicy. W  klasie robotniczej mu
si zaparow ać świadomość, że nie 
może ona liczyć na niczyją pomoc, 
na żadne subwencje i dary, tylko na 
siebie samą i na własną ofiarność.

W  Polsce naw et dziś, w czasie o- 
becnego kryzysu, pracuje więcej ro
botników w przemyśle, niż w maleń 
kiej Szwecji. Niech tylko ci robotni
cy ożywią się tym samym duchem, 
niech przejmą się temi samemi za
sadami dyscypliny i obowiązku, a 
wytworzą taką  samą siłę jak robot
nicy w Szwecji, siłę, która z łatw oś
cią pozwoli im złamać zarówno obóz 
„sanacji" jak i ekonomiczny wyzysk 
kapitału.

Zygmunt Żuławski.

Wypadek samochodowy tow. Witolda Czyża
Na szosie Mejszagolskiej, w pobli

żu wsi Rzesza, samochód, którym je
chał wiceprezydent m. Wilna tow. 
Witold Czyż, uległ katastrofie.

W pewnym momencie samochód,

chcąc wyminąć jadące naprzeciw au
to p. Aleksandra Lednickiego, skrę
cił zbyt raptownie w bok i runął z 
wysokości 4 metrów do rowu.

Tow. Witold Czyż jest ranny.

Redakcja „Robotnika", zaw iada
miając Czytelników o tym smutnym 
fakcie, przesyła jednocześnie tow, 
Witoldowi Czyżowi gorące życzenia 
jaknajszybszego powrotu do zdrowia

Strajk w tartakach w Skolem
Od szeregu dni trwa strajk 

w tartakach lirmy Groedel w Skolem
Zarząd firmy ściągnął do pracy wszy

stkich gajowych i robotników leśnych z 
okolicy, celem użycia ich w charakte
rze

łamistrajków.
przy ładowaniu desek, eksportowanych

zagranicę.
Również zmuszono do wzięcia udzia

łu w tej pracy
pod osłoną policji 

urzędników firmy.
Na tem tle doszło do

poważnych zajść.
Oburzeni robotnicy udali się na teren

tartaku. Nastąpiło starcie z policją, 
pa-zyczem policjanci obrzuceni zostali 
kamieniami przez strajkujących.. Po 
pewnym czasie robotnicy wyparci zo
stali poza tartak.

Przez cały dzień panowało w Sko
lem

wielkie naprężenie.

PRZEGLĄD PRASY
KRYZYS ANGIELSKI.

Po przytoczeniu we wczorajszym 
„Robotniku" głosów dwuch organów o 
kryzysie angielskim, mamy dzisiaj do 
zanotowania opinję „Gazety Warszaw
skiej". Opinji naszej o kryzysie angiel
skim społeczeństwo nie mogło poznać 
w całości z powodów... zależnych od 
cenzury.

„Gazeta Warszawska" przewiduje 
powstanie w Anglji Rządu koalicyjnego 
i stopniowe wycofywanie się Anglji z 
wielkiej gry światowej.

Nie podzielamy w tej mierze obaw 
„Gazety Warszawskiej" i nie przypu
szczamy, aby chwilowe trudności W. 
Brytanji zmusiły ją do zrezygnowania z 
jej wielkomocarstwowej roli w „kon
cercie europejskim",

PRZEZ DUŻE „P“.
Temu samemu tematowi poświęca 

artykuł wstępny „Kurjer Poranny". 
Czytamy uważnie artykuł przecieramy 
oczy, sprawdzamy jeszcze raz nagłó
wek. Nie mylimy się. Bo oto, co czarne 
na białem wydrukował organ, który 
przez długi szereg lat pretendował do 
tytułu lejb-organu ..sanacji":

„Kompromis jest najskuteczniejszem  
lekarstw em  angielskiem. Zapewne zba
wi on Anglję i tym razem, bo chyba to 
jedyny kraj, k tó ry  w ogólnej ciężkiej 
sytuacji nie ucieka od Parlam entu, ale 
w łaśnie ucieka się do Parlam entu, aże
by tam  znaleźć kompromisowe lek a rs t
wo i sankcję koniecznych reform! Inne 
kraje w podobnych razach uciekają od 
parlam entów . O tyle naród angielski 
stoi wyżej od wszystkich innych naro 
dów!"

Parlament przez duże ,,P.“! Naród 
angielski stoi wyżej od wszystkich in
nych narodów. Co to znaczy w» organie 
Belwederu? Świat się kończy albo „sa
nacja" się kończy!

DZIKIE PRETENSJE.
„Gazeta Polska" ma do nas preten 

sje, żeśmy nie opisali w „Robotniku" 
manifestacji rezerwistów, b. wojsko
wych i powstańców w Poznaniu oraz 
o to także, że nie było u nas wzmianki 
o promowaniu na oficerów absolwen
tów szkół podchorążych.

Istotnie nie umieściliśmy wiadomości 
o tych wypadkach wielkiej doniosłości. 
O pierwszem dlatego, że nie uważamy 
za właściwe, abyśmy mieli naśladować 
niemieckich „stahlhelmowoów" i jeżeli 
tamci urządzają hece antypolskie, to 
my mamy urządzać demonstracje anty- 
niemieckie!.,.

A jeżeli „stahlhelmowcy" pewnego 
pięknego poranku w szale swym dojdą 
do tego, że będą skakać z czwartego 
piętra, to czy i my mamy ich w tem na
śladować?

Co się tyczy absolwentów, to jest to 
dziedzina „Polski Zbrojnej", której nie 
chcemy wytwarzać konkurencji. Czy
telnicy nasi nie mają o to żalu do nas, 
natomiast mieliby żal, gdybyśmy nie o- 
pisali zjazdu transportowców. „Gazeta 
Polska" już mogłaby wiedzieć że „Ro
botnik" jest pismem robotniczem.

X. Y. Z.

Rząd a sprawa podatku 
drogowego

Wczoraj sekretarz komitetu ekono
micznego, p. Jastrzębski, przyjął przed
stawicieli

Związku taksówek i autobusów,
którym zakomunikował stanowisko ko
misji międzyministerialnej w sprawie 
żądanej przez nich
zmiany ustawy o funduszu drogowym.

P. Jastrzębski zaznaczył, że Rząd za
mierza poczynić pewne ulgi w dziedzi
nie podatku drogowego, ale stanie się to 
dopiero przez odpowiednią

nowelizację ustawy.
Do tego czasu zobowiązania przedsię

biorców samochodowych
pozostają niezmienione.

ZLOT T U R 0 W C 0 W  
W  BO RY SŁA W IU

W dniach 15 i 16 b. m. odbył się w 
Borysławiu Zlot członków Organizacji 
Młodzieży T. U. R. z zagłębia naftowe
go, połączony z manifestacją antywo
jenną.

W zlocie wzięło udział około 2 tysięcy 
osób—turowców i cezrwonych harcerzy 

Sprawozdanie ze zlotu zamieścimy w 
najbliższych dniach.
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T o w .  J ó z e f

K O W A L SK I
(pseud. Esdek)

.D łu g o le tn i c z ło n e k  O rg a n iz a c ji W a r sza w sk ie j  P. P. S. 
o s ta tn io  — d z ie ln ic y  „ P o w iś le ”

Po długich i c iężk ich  c ie rp ien iach  zm arł d n ia  16 s ie rpn ia  1931 roku, 
przeżyw szy  la t 72,

W yprow adzenie zwłok odbędz e się d n ia  19 sie rp n ia  o godz. 4 pp. z kościo ła  św 
Ja n a  (K atedry) na  C m entarz B ródnowski.

Do licznego udzia łu  w pogrzebie w zyw a T ow arzyszy

W. 0. K. R. P. P. 5.

mam-

K O N F E R E N C JA  Z A R Z Ą D Ó W  Z W I Ą Z K Ó W  
Z A W O D O W Y C H  W  W A R S Z A W I E

Przed paru dniami, w lokalu Związ
ku Metalowców, ul. Leszno 53, odbyła 
się konferencja W arszawskich Oddzia
łów Związków Zawodowych.

Na porządku dziennym były sprawy:
1) Sprawozdanie organizacyjne.
2) Walka przeciw obniżce płac i o 

pomoc dla bezrobotnych, oraz przeciw 
podziałowi pracy.

3} Sprawy organizacyjne.
Na konferencji przewodniczył tow. 

Feller, sprawozdanie organizacyjne, 
oraz referat przeciw obniżce płac i o 
pomoc dla bezrobotnych referował 
tow. Zdanowski.

W dyskusji zabierali głos tow. tow. 
Wątrób, Smoleński, Wąsik. Neubauer, 
Wyszyński, Podniesiński, Trynkiewicz, 
Piątek, Walczyński, Wodzyński i Koral.

W wyniku ożywionej dyskusji uchwa
lono następującą rezolucję:

,,Konferencja Zarządów i mężów za
ufania Związków wzywa wszystkie 
zrzeszone organizacje do przeprow a
dzenia jaknajszerszej akcji wśród człon
ków Związków i ogółu robotników, u- 
świadamiając i przygotowując robotni
ków do walki:

1) W  obronie dotychczasowych 
plac i warunków pracy.

2) O całkowitą pomoc dla bezro
botnych ze strony państwa i Fundu
szu Bezrobocia.

3) O wprowadzenie w całym prze
myśle 5-cio dniowego tygodnia pracy, 
płatnego za pełne sześć dni pracy.

Konferencja wyraża pełną solidar
ność ze znokautowanymi robotni
kami firmy ,,Plutos“.

PR ZEC IĘC IE  P O Ł Ą C Z E Ń  TELEFONICZNYCH 
I T E L E G R A F IC Z N Y C H

NA LNJI  DROHOBYCZ— LWÓW
Przed paru dniami dokonano zbro

dniczego zamachu na połączenia telefo
niczne i telegraficzne, łączące stację 
kolejową Borysław ze stacją Dereszy- 
ce, r.a odcinku Drohobycz — Lwów.

Zbrodniarze przecięli w dwuch miej
scach wszystkie 8 przewodów telefoni-

i ' l r i  |T ~ *  , f »  >  ^  j n  ,  ^ i x

cznych i telegraficznych, odcinając w 
ten sposób w zupełności Borysław od 
świata.

Połączenia zostały przez służbę tech
niczną przywrócone. W szczęte natych
miast dochodzenia r.ie doprowadziły na 
razie do ujęcia sprawców.

Z SADÓW
0  CZŁOWIEKU, KTÓRY SPRZEDAŁ TRAMWAJ

N ieby le jak i p rz e s tę p c a  s ta n ą ł  w czoraj 
p rz ed  Sądem  A pelacyjnym , człow iek  rz a d 
k iej pom ysłow ośc i i p rzed sięb io rczo śc i — 
osobnik , k tó ry  w b ra k u  innego to w a ru .,  
sp rz e d a ł tram w aj W arszawa —  Placówka  
—  Izabelin...

H isto rja  b y ła  d ługa  i skom plikow ana
W  k o ń cu  1929 ro k u  i na  p o c zą tk u  1930 

r. n a  Żoliborzu, koło  to ru  n ieużyw anej li- 
nji . tram w ajow ej W arszawa — Izabelin  
dziać  się  p o czę ły  jak ieś dziw ne rzeczy. Z je
żd ża ły  furm anki, ładow ano  szyny i bak i od 
linji tram w ajow ej, ro zb ie ran o  p o d k ład y , 
w ciągano  na p la tfo rm y  ca łe  w a g ) le tk i  
tram w ajow e.

Policja  in dagow ała  dozoru jącego  ro b ó t 
„p an a  in ży n ie ra"  a le  ten  okaza ł sfa łszo w a
n e  św iad ec tw a  D ow ództw a K orpusu  I o k rę 
gu ozdobione p ieczęciam i... i w serd eczn y ch  
w y razach  p o d z ięk o w ał p rzed staw ic ie lo m  
p o rząd k u  pub licznegoo  za  d b a ło ść  o dobro  
publiczne... L udność oko liczna  g rom adziła  
się  p rzy  rozb ie ran y m  to rze , bo „pan inży 
n ie r"  m iał d o b re  se rce  i s ta re  p o d k ład y  a l
bo  sp rzed aw a ł za grosze, albo  ro zd aw ał za 
darm o  najb iedniejszym . T ak  poste ru n k o w y  
p ilnu jący  to ru , o trzy m ał rów nież  n ieco  pod 
k ładów  na  o pał za n iską  cenę, zakupili t e 
go „p a liw a"  i d ozorcy  m iejscy, riln u iący  
p o rz ąd k u  na Żoliborzu.

O gółem  „pan  in ży n ie r"  A lian s C ynjan 
sp rzed a ł, n a  szkodę  T o w arzy stw a  B udow y 
i E k sp lo a tac ji podm iejsk ich  linji tram w ajo 
w ych, 30 tysięcy  klg. szyn, h a ró w , w ago
nów  i t. d. na  sum ę 15 tys. zł.

Nie zad aw aln ia jąc  się tem . , pan  in ży 
n ie r"  p rzeh an d lo w ał jeszcze na szkodę  . To 
w arzystw a Żelazobeton" belki ż r a z n e  nle- 
dość piln ie p rzez  dozorców  obserw ow ana 
na  sum ę 6 ty sięcy  zł.

Sprostowanie urzędowe
W związku z artykułem  p. t. „P rak 

tyka Redukcji" zamieszczonym w Nr. 
287 z dn. 14. VIII. 31 r. czasopisma „Ro
botnik", na zasadzie art. 21 D ekretu z 
dn. 7. II. 1919 r. w przedm iocie tym 
czasowych przepisów prasowych, p ro 
szę o zamieszczenie poniższego spro
stow ania:

1) Nie jest zgodne z praw dą aby ze 
♦rzględów oszczędnościowych zreduko
w ano w W ydziale Wojskowym Komi- 
fa rja tu  Rządu długoletniego urzędnika 
w .wieku starszym, m ającego obowiązki 
rodzinne.

2) Nie jest zgodne z praw dą, aby na 
jego miejsce przyjęto, jako kontrakto-

„Pan  in ży n ie r” Cynjan był „duszą i m ó
zgiem " p rzed sięb io rs tw a, w ym yś’aiąc gen- 
jalne in te resy ... i dozoru jąc  ro b rtn ik ó w . Po 
śred n iczy ł w han d lu  n iejak i S tefan  K ubiak 
człow iek  o ta k  nizkim  poziom ie um ysło 
wym  i z tak  w ysokim  poczuciem  hum oru, 
że na  ro zp raw ie  sądow ej, n a  p y tan ie  :aki 
m a zaw ód, w yjaśnił... że jest zaw odow ym  
pijakiem .

K ub iak  za ła tw ia ł sp raw ę  z kupcam i m e
talow ym i, najm ow ał w oźniców  i t, d.

Z badani, w c h a ra k te rz e  św iadków , owi 
k u p cy  tłom aczy li się  d o b rą  w ia rą  w o k azy 
w ane  im p rzez  „pana in ży n ie ra” ś w ia d ;- t-  
w a  p ochodzen ia  tow aru , w y staw ian e  p rze  
D ow ództw o ko rp u su  I okręgu. J a k  w ynika 
ło z ich zeznań, poczynili oni z resz tą  do 
sk o n a le  in te resy , gdyż kupow any  po 11 
groszy szm elc m etalow y, sp rzedaw ali do 
h u t po 24 grosze.

Cynjan do w iny w sądzie  O kręgow ym  się 
przyznał, tłom acząc, że K ubiak  by ł jedynie 
pośred n ik iem  w sprzedaży . Ja k o  pow ód 
sw ych czynów , p o d a ł b ra k  środków  do ży 
cia.

Kubiak do w iny się  nie p rzy zn aw ał
Sąd O kręgow y s k a z a ł- C ynjana na  3 

la ta  w ięzienia  a K ub iaka  na  '1 ro k  w ięz ie 
nia, p rzyczem  p o d k reślił, w m otyw ach  w y 
ro k u  szczególną zuchw ałość  Cynjana i n i
ski poziom  um ysłow y Kubiaka.

Kubiak zrzek ł się apelacji. Cynjan z a a 
pe lo w ał zaznaczając, w liście p isanym  do 
Sądu, że gorąco p rag n ie  stać  się uczciw ym  
człow iekiem .

O bronę  w nosił w obu instanc jach  a p li
k a n t adw . tow. f la m ro t.

I. K.

wą urzędniczkę P. J., której mąż jest 
naczelnikiem wydziału w M inisterstwie 
Skarbu.

Natomiast praw dą jest że w W y
dziale W ojskowym Komisarjatu Rzą
du dotychczas nie zredukow ano ani je
dnego urzędnika, że P. J.. żona kon
traktow ego urzędnika w VII st. służb, 
w M inisterstwie Skarbu, została przy
jęta poza etatem  na okres wzmożonej 
pracy poborowej i obecnie w Komisa- 
rjacie Rządu nie pracuje.

Za komisarza Rządu 
Ołpińskź,

Vice-komisarz Rządu.

£0 5ŁYCHAC HA ŚWIECIE
PAROWIEC ANGIELSKI ZAGINĄŁ. 

Donoszą z Szanghaju, że statek  angiel
ski Kcr.g Sang, który wpadł w niedzie
lę w strefę tajfunu nie został dotychczas 
odnaleziony. Zachodzi poważna obawa 
zatonięcia parowca. Poszukiwania nie 
dały dotychczas żadnego wyniku. Paro
wiec znajdował się w drodze do Szang
haju i posiadał załogę złożoną z 50 lu
dzi.

GIEŁDY NIEMIECKIE NIE ZOSTA
NĄ OTW ARTE W TYM TYGODNIU,
Uchodzi za rzecz pewr.ą, że giełdy nie
mieckie nie będą otw arte w bieżącym 
miesiącu. Pomiędzy pruskiem m inister
stwem handlu a radami giełd w Berli
nie, Frankfurcie i w Kolonji odbyła s>ę 
dziś rozmowa w sprawie otwarcia giełd 
papierów wartościowych. Zapadła de
cyzja. że działalność tych giełd n:ę bę
dzie jeszcze'wznowiona w b. m.

NOWA KATASTROFA SAMOCHO
DOWA. Donoszą z Nancy, że auto, w 
którem znajdowało się 6 osób, wpadło 
w pełnym pędzie na drzewo. Motor sta
nął w ogniu. Z pod szczątków samocho
du wydobyto zwęglone zwłoki trzech 
pasażerów. Zaś trzech pozostałych od
niosło ciężkie obrażenia.

LOT BERLIN — TOXJO. Letniczka 
niemiecka Marga von Etzdorf w ystar
tow ała wczoraj o 4 m. 15 na awjonetce 
typu Junkersa do Tokio. Trasa lotu bie
gnie przez Królewiec i Moskwę.

OFIARY ŚWIĄT WE FRANCJI.
Liczba zabitych i rannych podczas mi
nionych dwuch świąt we Francji p rze
kracza wszystkie dotychczasowe staty
styki, Według wiadomości, jakie wpły
nęły z prowincji do niedzieli wieczo
rem, 36 osób postradało życie, a 105 
odniosło obrażenia. W iększa część 
ofiar pochodzi z  licznych katastrof sa
mochodowych. Zaznaczyć należy, że z 
liczby 105 rannych 40 osób walczy ze 
śmiercią.

GRONAU WYLĄDOWAŁ W GREEN
LAND JI. Donoszą z Kopenhagi, że duń
skie ministerstwo m arynarki otrzymało 
depeszę iskrową nadaną przez statek 
inspekcyjny Hvidbjorn znajdujący sie u 
wybrzeży zachodnich Grenlandii. De
pesza donosi, że lotnik niemiecki Gro- 
nau wylądował w niedzielę o godz. 15 
według czasu Greenvich w Sukkertop- 
pen. Przelot nad Grenlandją odbył się 
pomyślnie. Miejscowość Sukkertoppen 
leży na 65° szer. na południe od Hol- 
stenborgu. S tatek Hvdibjoorn udaje się 
do Sukkertoppen celem zaopatrzenia 
G ronau’a w benzynę.

IM IGRACJA DO AMERYKI CIĄ
GLE SIĘ ZMNIEJSZA. Poraź pierwszy 
od lat 67 imigracja do Stanów Zjedno
czonych spadła w ubiegłym roku bud
żetowym poniżej 100.000 osób. W r. 
1924 wynosi ona 706.896, a w r. 1930— 
241.700, w r. 1931 — 97.139. Natomiast 
deportacja niepożądanych emigrantów 
doszła do rekordowej liczby 18.142.

400 DOMÓW ZNISZCZONYCH 
PRZEZ CYKLON. W Ameryce cyklon 
zniszczył doszczętnie 400 domów. Bu
rza przeszła nad całym krajem. Kilka 
osób odniosło rany. Komunikacja z o- 
kolicami, dotkniętemi katastrofą, zosta
ła przerwana.

2G9 DZIECI ZATONĘŁO PODCZAS
POWODZI, W edług doniesień z Mek
syku City, podczas katastrofy powodzi 
spowodowanej przez ulewny deszcz w 
pewnej miejscowości zginęło 200 dzieci.

KATASTROFA SAMOLOTOWA
WE WŁOSZECH. W czas;e lądowania 
samolotu na lotnisku cywilnym w Ra
wennie wydarzyła się katastrofa, w k tó 
rej zginął prezes klubu lotniczego 
B ecci.

POWÓDŹ W ANGLJŁ Południowe 
wybrzeże Anglii zostało nawiedzione 
przez silne burze, które wyrządziły po
ważne szkody. K uter rybacki zatonął w 
pobliżu wyspy Whight, przyczem 3 oso
by utonęło.

6 LETNI MORDERCA. W edług do
niesień z Oslo w miejscowości Eids- 
waag w ydarzyło się zabójstwo popeł
nione przez 6-cio letniego chłopca w 
miejscowej rzeźni. Kiedy pracownik 
rzeźni zakazał chłopcu wejść na teren 
rzeźni, ten ostatni chwycił w pobliżu 
leżący nóż rzeźniczy zadajac nim ro
botnikowi kilka śmiertelnych pchnięć. 
Ciężko ranny robotnik po kilku minu
tach zmarł. 6-cio letniego zabójcę za
trzymano.

Wiadomości z całego kraju
ZWYCIĘSTWO ORGANIZACJI KLASOWEJ 

Przy w y b o r a c h  d e l e g a t ó w  w hucie  „ C z ę s to c h o w a ”
W ubiegłym tygodniu odbyły się wy

bory delegatów robotniczych w hucie 
Częstochowa" w Rakowie.
Mimo szalonej agitacji ze strony róż

nych elementów enperowsko - sanacyj
ne - klerykalno - bebesowych, a nawet 
odnTristracji huty. która od dłuższego 
czasu faworyzowała delegatów enpe
rowsko , sanacyjnych, mimo rępresiji

wrogów klasy robotniczej, zwyciężyła 
klasowa organizacja.

Lista Nr. 2. Zw. Rob. Prziem. Metalo
wego otrzymała 446 głosów i 5-ciu de
legatów.

Lista Nr. i  — En.peenowsko-sian.acyj- 
no-k!erykalna, — otrzymała 144 głosy i 
1 mandat.

LIKWIDACJA BEZROBOCIA W PIEKARNICTWIE W RÓWNEM
Szalejące w kraju bezrobocie poza

przyczynami natury  ogólnej, ma rów 
nież źródło w nieprzestrzeganiu 8-go- 
dzinnego dnia pracy w poszczególnych 
zawodach. Tak dzieje się w piekarai- 
ctwie.

Na terenie naszego m iasta jeszcze 
przed miesiącem mieliśmy do 25% bez
robotnych piekarzy. Wystarczyło usta. 
lenie 8godzinnego dnia pracy, aby wszy

scy bezrobotni otrzymali zatrudnienie.
Gdyby adm inistracja państw ow a w 

w innych ośrodkach poszła w  ślady za
stępcy starosty  w  Równem, który zro
zum iał powagę chwili i z całą stanow 
czością przeprow adza stosow anie 8-go- 
dzinnego dnia p racy  jesteśmy pewni, iż 
bezrobocie uległoby znacznemu zmniej
sz eniu-

PRZYJEMNY DŁUŻNIK...

N iew łaśc iw y  c z ło w ie k  n a  o d p o w i e d z i a l n e m  s t a n o w i s k u
Oto, jakie sceny dzieją się za rządów  

p. M iłbrandta, kierow nika olkuskiej 
Kasy Chorych, b. komisarza:

W ezwał on do siebie w dn. 5 b. m. 
pracow nika Kasy p. Kr., bawiącego na 
urlopie, i urządził mu wielką aw antu
rę, po której rozdrażniony p. K. spo
rządził sobie zadużą dozę lekarstw a na 
uspokojenie nerwów, w skutek czego 
mocno zaniemógł (omal nie przypłacił 
tego życiem) i odwieziony został na ku
rację do szpitala.

Powodem awantury, jak się okazuje, 
był fakt oddania weksli p. Miłbrandta 
przez p. K. do inkasa. W eksle te, jak 
się dowiadujemy, p. M ilbrandt złożył 
panu K. na zabezpieczenie wziętej 
przez niego pożyczki z Kasy Chorych, 
w sumie około tysiąca dwieście zł. dla 
p. M iłbrandta, k tórą  to  pożyczkę b, ko
misarz zobowiązał się spłacać osobiście 
na rachunek tegoż pracow nika w Kasie 
Chorych.

Ponieważ p. M ilbrandt „zapomniał" 
o obowiązku spłacania tak  łatw o otrzy
manej — bezprocentowej — pożyczki, 
a Kasa poczęła potrącać ra ty  tej po
życzki z poborów p. K. początkow o po 
sto  zł., a ostatnio naw et trzysta zł., p. 
K. uprzedziwszy o tem kierow nika K a
sy, oddał weksle do inkasa (widocznie 
bowiem na innej drodze nie miał już 
nadziei otrzym ania pieniędzy).

P an  M ilbrandt za to bardzo się obra
ził i nawymyślał pracownikowi, pod
kreślając przytem : „niech się p a s -  nie 
zdaje że a choć o włos jestem mniej
szy, niż dotąd byłem, ja  potrafię je
szcze w iele zrobić"...

Czy tego rodzaju zachowanie przy
stoi kierownikowi poważnej instytucji 
społecznej?

Jakżeż ci ,.sanacyjni" „fachowcy" 
kasowi w  całej Polsce podobni są do 
siebie!

W OKRESIE KATASTROFALNEGO BEZROBOCIA 
Z a t ru d n ia  s ię  w i ę ź n i ó w  p rzy  p racy  w  polu

„Głos Robotniczy" donosi w kores
pondencji z Inowrocławia, że na polach 
między Inowrocławiem a Poznaniem 
zauważyć można wielkie kolumny 
więźniów, zatrudnionych przy pracach 
żniwnych!

Pewno, że jest to dla obszarników

bardzo tani sposób wykonywania nie
zbędnych prac w polu, gdyż więźniowie 
pracują tylko za pożywienie, a tymcza
sem masy robotników rolnych, którzy 
zostali pozbawieni pracy, giną z głodu...

A władze zezwalają na to!...

KOMORNIK ZAJĄŁ INWALIDZIE SZTUCZNĄ NOGĘ
W małem miasteczku kresowem Mar- 

cińkańce od kilku lat prowadził karcz
mę p. Fruchtenberg, inwalida wojenny, 
który walkach przeciwko bolszewi
kom utracił nogę. W ostatnich latach 
Fruchtenberg znalazł się w kłopotach 
finansowych i zalegał z zapłatą zbyt 
wysokich podatków. Odwołania, które 
wnosił do urzędu skarbowego nie od
niosły skutku...

Wreszcie pewnego poranku zgłosił 
się komornik urzędu skarbowego, nie
jaki p. Liszko i widocznie, nie znajdu
jąc u biednego inwalidy przedmiotów 
przedstawiających jakąkolwiek wartość, 
zajął... protezę, szacując wartość jej na 
50 zł.

Co za barbarzyństwo!
Do czego to doszło w naszych „sana

cyjnych" stosunkach!

14 LETNI CHŁOPIEC ZAMORDO
WAŁ 8 LETNIĄ DZIEWCZYNKĘ. W 
Samborze popełnione zostało okropne 
morderstwo przez 14 letniego chłopca 
niejakiego Chlonda, ucznia 3 ki, gimna
zjum, syr.a przodownika policji; zamor
dował on przez uderzenie w głowę, za
dane jakiemś tępem narzędziem, 8-le- 
tnią . dziewczynkę. Kudysównę. S trasz
na zbrodnia miała podobno podłoże 
erotyczne- 

ZBRODNICZY NAPAD NA KUPCA. 
Do składu kolonialnego p. Langego w 
Gnieźnie, przybył pewien nieznany oso
bnik, chcąc rzekomo zakupić cukier
ków. W czasie, gdy p. Lange był zajęty 
pakowaniem towaru, przybysz wymie
rzył mu cios tępem narzędziem w gło-

wę, tak, że p. Ł. straciwszy przytom
ność, runął na ziemię.

Ofiarę bestjalskiego napadu odsta
wiono do szpitala miejskiego, gdzie do
konano wieczorem operacji. P. Lange 
doznał pęknięcia czaszki i walczy ze 
śmiercią.

Powody tajemniczego napadu są na- 
razie nieznane. Bandyta, mimo, że w 
chwili napadu nie było w składzie ni
kogo, zbiegł, nie zabrawszy niczego.

PIORUN UDERZYŁ W DOM. Piorun 
uderzył w zabudowania gospodarcze w 
Promnicy pod Poznaniem. Dom stanął 
w płomieniach, a właściciel domu P a
wlak uległ porażeniu od pioruna. Ogień 
ugaszono przy pomocy oddziałów woj
skowych. Pawlaka przewieziono de 
szpitala.

DRUKARNIA ROBOTNIK1
Z WCZORAJSZEJ GIE1DR

W alu ty : D olary  S tan ó w  Ziadn. 8.97 ]Ą.
D ew izy: H o landia  360 00, L ondyn 43.38, 

New Jo rk  8.925, N ow y Jo rk  (kabel) 8.929, 
P a ry ż  35.00, P rag a  26,44)4. Szw ajcaria  
173.90, W iochy  46.72, W ied eń  125.50,

O bro ty  dew izam i m niejsze niż w d.iiu 
w czorajszym . Z dew iz zagran icznych  s ła b 
sze Szw ajcarja . O bniżony k urs u rzędow y 
do lara . D o lar w o b ro tach  p ry w atn y ch  8.97

ZAOPATRZONA W NOWOCZESNE 
URZĄDZENIA TECHNICZNE 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA

na DZIENNIKII CZASOPISMA
---------  — —  — ......II I I ■■ I I I — I I --------
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Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
EGZEKUTYW \  W. O. K. R. P. P. S. po- 

da je  do wiadomości Komitetom Dzielnico
wym i ogółowi towarzyszy, że pow stało Ko
ło  P. S. pracujących w przem yśle drzew 
nym, oraz koło P. P. S. szewców. Towarzy
sze pracujący w tej gałęzi zechcą się zare
jestrow ać w sekretariacie W. G. K. R. D łu
ga 19.

Jednocześnie wzywa się komitety dziel
nicowe, by przysłały spis towarzyszy p ra 
cujących w przemyśle drzewnym i w rze
miośle szewckin.

ŚRODA, 19-go sierpnia,
DZIELNICA POWIŚLE, Posiedzenie Ko

m itetu dzielnicowego odbędzie się w środę,
o godz. 6 po poł.

CZWARTEK 20-go sierpnia.
DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE (W arecka 7) 

o godz. 7 po poł. zebranie z referatem  tow. 
J. Krzesławskiego na tem at: „Rewolucja w
Hiszpanji".

RUCH KOBIECY
DO WYDZIAŁÓW KOBIIECYCH 

P. P . S .
C entra lny  W ydział K obiecy zaw iada

m ia Z arządy  w ydziałów , że przyjm uje 
zam ów ienia na b roszurę  o  zapobieganiu  
ciąży. Zam ów ienia k ie ro w ać  na adres 
W a reck a  7 W arszaw a.

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

SEKRETA RJA T W. O. M. T. U. R. Ko
ła im. M. Paszkowskiej podaje do w iado
mości, iż została utworzona Sekcja dram a
tyczna.

Zapisy przyjm uje sek re taria t koła (K ra
sińskiego 10) w środy i soboty od 7 do 9 
w:ecz. oraz tow. Różański codziennie (K ra
sińskiego 16 od 4 do 7 wicez.

NASZA RUBRYKA

P oszu k iw a n ie  pracy
NAUCZYCIELKA zredukow ana obarczo

na rodziną poszukuje jakiejkolwiek pracy. 
O ferty składać do Adm inistracji „Robotni
ka", W arecka 7 dla nauczycielkL

KUCHMISTRZ poszukuje pracy, również 
przyjmuje w szelkie obstalunki na  przyjęcia 
i w esela w W arszawie i na wyjazd. Cena u- 
miarkowana. Żelazna Nr. 41 m. 9.

POSZUKUJĘ POSADY EKSPED JENT- 
KI w jakiejkolwiek branży. O ferty składać 
do A dministracji „R obotnika" dla „Praco
wita",

TAPICER, b. czeladnik pierwszorzędnych 
firm poszukuje pracy. T atrzańska 3, Komo-

POSZUKUJĘ ZAJĘCIA POSŁUGACZKI 
A dres Niska 60 m. 83, Stanisław a Bronczew

S POSZUKUJĘ ZAJĘCIA POSŁUGACZKI 
Adres: Smocza 49 m. 23. S tanisław a Śpie
wak. Dobre rekom endacje.

K O BIETA  z dziesięcio letn im  dziec
kiem  poszukuje jak ie jko lw iek  pracy , 
służącej, p raczk i, lub coś podobnego. 
W iadom ość M arszałkow ska 77, m. 6, 
tel. 862-41.

MALARZ — DEKORATOR jest pro«ęp- 
ny o przybycie do Administracji „Robedifi- 
ka", celem odebrania oferty,

SZUKAM jakiegokolwiek zajęcia; mam 
la t 24; skończyłem 8 klas gimnazjum W ło
dzimierz Hawryluk. Stryj, Drohobycka 48 
I piętro.

25-LETNI ROBOTNIK z  dobrą znajomo
ścią ślusarstw a, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Zgłoszenia: u '. Dzielna 30 m. 21 dla 
Zygmunta.

SKARŻYŃSKA M ARJA, zredukowana z 
przędzalni w Częstochowie, poszukuje ja 
kiejkolwiek pracy. Adres: Wołomin, ulica 
G raniczna 23.

WOŹNY wykwalifikowany, poszukuje ja
k i e j k o l w i e k  pracy. Oferty składać pod: Jan

SZYJĘ po domach tanio bieliznę, bluzę :z
ki przerabiam , reparuję, zgodzę się teraz 
do opieki nad starszem  dzieckiem. W ia lo 
tność Żelazna 41 m. 9.

MŁODA PANIENKA, po ukończeniu 
czteroletniej p rak tyk i fotograficznej, szuka 
zajęcia fotografistki. Zgłoszenia: Ciechanów, 
Płońska 11. Kęsicka.

POSZUKUJĘ JA K IEJK O LW IEK  PRA 
CY, najchętniej do ekspedycji w cukierni. 
Posiadam długoletnie świadectwa i referen 
cle. Łaskawe zgłoszenia, Chmielna 56 m. 
44 Od godz. 5 do 7 wiecz.

TECHNIK BUDOWLANY z p rak tyką
przyjm ie posadę kreślarza, sprawdzanie 
rachunków sporządzanie kosztorysu, dozór 
na budowie. W iadomość tel. 205-29.

MŁODA DZIEWCZYNA poszukuje ja 
kiejkolwiek bądź pracy, może być w cha
rak terze służącej. O ferty sk ład -ć  do adm i
nistracji „Robotnika" d la  „StefanjV.

OFIARY
Na Robotn. Tow. Przyjaciół Dziecł.

Tytułem  kary  od pracowników fabr. Sp. 
Akc. „Kabel":

G-g F. zł. 1; P -a  J. zł. 5.

KRONIKA STOŁECZNA
SEKW ESTR KOMORNEGO 
W 30 DOMACH.

W ielu właścicieli domów, mimo niejedno
krotnych nakazów władz administracyjno- 
budowlanych, uchyla się od wykonania ro 
bót budowlanych, mają-.vch na celu zabez
pieczenie nieruch >:n iś-i i doprowadzenie ich 
do należytego stanu sanitarnego, oraz w y
glądu. W obec tego starostw o grodzkie 
śródmiejsko - w arszawskie, na podstawie 
obowiązujących przepisów, nałożyło osta t
nio sekw estr na dochody (komorne) w 30 do
mach w obrębie tego starostwa.

NOWY SPIS TELEFONÓW STOLICY.
Zarząd P. A. S T -icznej rozpoczął rozsy

łanie nowego spisu abonentów W arszawy na 
r. 1931/32. Spis ten  rozsyłany jest podług 
dzielnic, w m iarę otrzym yw ania go z d ru 
karni. Rozsyłanie ukończone będzie w koń
cu bieżącego miesiąca.

MAGISTRAT W YPŁACA PEN SJE
W  ub. p iątek  m agistrat rozpoczął w ypłatę 

pensji sierpniowych urzędnikom miejskim. 
W  poniedziałek w ypłata ta  była kontynuo
wana. Rozpoczęto też w ypłatę należności 
robotnikom  miejskim za pierwszą połowę 
sierpnia. J e s t nadzieja, że w ciągu b ieżą
cego tygodnia wszystkie należności, zaró-.v- 
no urzędników, jak i robotników miejskich, 
z ty tu łu  bieżących pensji będą przez kasę 
miejską uregulowane.

WALĄCY SIĘ DOM.
Jeszcze w r. 1924 komisja budowlana n a 

kazała rozbiórkę jednopiętrowego domu 
drewnianego, otynkowanego przy ul. Stalo
wej 22, przy zbiegu z ul. Środkową. W obec 
utrudnienia przydziału mieszkań lokatorom

tego domu w liczbie 13, rozbiórka jege była 
odroczona i dom podstem plowano czasowo 
dla zabezpieczenia od zawalenia. Ostatnio 
dom podstemplowano zarówno wewnętrznie, 
jak i od ściany szczytowej. N adto od ulicy 
Środkowej ustawiono parkan w celu zabez. 
pieczenia przechodniów od ewentualnych 
wypadków.

ZAMKNIĘCIE PIEKARŃ NA WOLI.
Komisja sanitarno - porządkow a staro st

wa grodzkiego północno - warszawskiego 
dokonała oględzin piekarń położonych na 
terenie 22 kom isarjatu P. P, na Woli. Zba-- 
dano pięć piekarń. Z tej liczby trzy p iekar
nie unieruchomiono za wyjątkowo antysa- 
nitarny stan.

ILE JE ST  W  BUDOWIE DOMÓW 
W  W ARSZAW IE?

Podług danych urzędu inspekcyjno-budo- 
wlanego m agistratu za m. lipiec r. b„ w mie
sięcznym okresie sprawozdawczym zatw ier
dzono projekty budowy 1,438 domów,

O DOPROWADZENIE ZAJAZDÓW 
DO NALEŻYTEGO STANU.

W  W arszawie istnieje cały szereg zajaz. 
dów, k tóre  służą za postój autobusów, u- 
trzymujących komunikację między W arsza
wą i prowincją. Poprzednio z zajazdów tych 
korzystały w yłącznie zaprzęgi konne. Istn ie
je konieczność doprow adzenia tych zajaz
dów do takiego stanu, któryby zapewniał, 
zarówno właścicielom autobusów, korzysta
jącym z tych zajazdów, jak i pasażerom, 
pew ne minimalne wygody. Obecnie oma
wiane zajazdy znajdują się w warunkach, 
urągających wszelkim przepisom san itar
nym i porządkowym.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE
24-letni A ntoni W ieczorkiewicz (Rybaki 

31) napił się jodyny przed domem Dobra ?7 
— 23-letnia Czesława M atejkow a (Bo

leść 5), o tru ła się karbolem. Obojgu despe
ratom  pomocy udzieliło Pogotowie p o ezsu  
W ieczorkiewicza przewiozło do domu, Ma- 
tejkow ą zaś do szpitala św. Rocha.

28-letni Kazimierz Kulawióski (Żoliborz) 
numerowy przystani żeglugi rzeoznej „Vi
stula" zwrócił się do dozorcy nocnego P ie
trasika aby zastąpił go w wyładowywa liu 
tow arów  z parostatku  „Belweder", gdvż

sam czuje się niedobrze. Gdy P ie trad k  
w szedł do kajuty „Belwederu" usłyszał n a . 
gle plus' wody. Okazało się, iż Kulawiński, 
przechylił się pfzez barjerę, w padł do W i
sły i utonął. Pracownicy żeglugi i posterun 
kowy komisariatu rzecznego zarządzili lie 
zwłocznie poszukiwania, lecz n iestety  zwłok 
nie można było odszukać, gdyż praw dopo
dobnie dostały się pod krypę przystani 
„Vistula". Tragicznie zmarły K. był kaw a
lerem  i utrzym yw ał m atkę.

WYPADKI SAMOCHODOWE I TRAMWAJOWE
Na rogu Chmielnej i W ielkiej samochód 

potrącił przechodzącą przez jezdnię Annę 
Gadomską (Jagiellońska 52), k tóra  doznała 
rany tłuczonej tw arzy oraz wstrząsu.

— Na Krak. Przedm. róg pi. Zamkowego 
samochód najechał na 32-letniego F ranci
szka Peklasza (Wołomin). P. odniósł 2 rany 
tłuczone głowy oraz doznał ogólnego potłu

czenia. Obojgu poszwankowanym pom j y 
udzieliło Pogotowie, poczem Gadomską 
przewiozło do domu. Peklasza zaś w stanie 
ciężkim — do szpitala Dz. Jezus.

— Przed domem Nalewki 39, w ypadł z 
tram waju SSDetni Józef Wielgosz (W ila
nów). Ma on ranę tłuczoną głowy.

Z CODZIENNEJ KRONIKI NIESZCZĘŚĆ 
I WYPADKÓW

ZASŁABNIĘCIE.
Na dworcu W schodnim zasłabła nagle 40- 

letnia Julja Socha, gospodyni.
— Na pl. Zamkowym również zasłabła z 

niewiadomej przyczyny 68-letnia Michalina 
W roniecka (Piękna 48). Pomocy chorym u- 
dzieliło pogotowie, poczem Sochę przew ie
ziono do szpitala Przem ienienia Pańskiego, 
W roniecką zaś do domu.

PRZYGNIECIONY PRZEZ SAMOCHÓD.
Kierowca taksów ki 23279 W ładysław Wy 

socki (Kopińska 19), w ykręcając auto przed 
domem Krochmalna 92, przygniótł 28-letnie 
go K arola R ottera  (Ożarowska 3). Lekarz 
Pogotowia stw ierdził u R. ogólne potłucze
nie. Spraw cę w ypadku zatrzymano. 
CZYMSY SPADAJĄ.

Ze szczytu domu M uranowska 24 ober-

Nowości— „Carewicz"
„Nowości" idą w dalszym ciągu po az 

obranej drodze trzym ania się repertua .u  
„klasycznych" operetek  i teraz po wznowio 
nych z  takim  powodzeniem „M anew ra h 
jesiennych", w ystąpiły z prześliczną ope
re tką  L ehara „Carewicz".

Można mieć dużo do zarzucenia libretto  
operetk i ze względu na przesadną liozbę
hołdowniczych akcentów  dla rosyjskijęo
„samodierżawnego" cara, jednakże przyz
nać trzeba, że libretto  to, osnute na sztut e
teatralnej Zapolskiej, posiada szereg b a r
dzo silnych momentów dram atycznych, i 
zupełnie swoisty urok. Jeśli dokona się p e 
wnego skrócenia zbyt przeładow anej szcze
gółami akcji, całość będzie niewątpliw ie 
słuchana z wielkiem zainteresowaniem.

Jeśli chodzi o stronę muzyczną, „C are
wicz" należy do najbardziej melodyjnych 
operetek  L ehara, i odznacza się szeregiem 
głębokich i pełnych liryzmu arji. M odlitwa 
C arew icza np. jest w prost prześliczna, to 
samo rzec można o duecie miłosnym z II 
aktu.

W ystawiono Carew icza niezw ykle s ta . 
rannie, aczkolwiek nie tak  bogato jak np. 
„W iktorję".

Rolę ty tu łow ą objął p. W awrzkowicz, 
k tóry  w każdej nowej roli dowodzi, że p ra -

wał się gzyms, zadając 2 rany tłuczone gło 
wy 29-letniemu W ładysławowi Rogozińs
kiemu (Smocza 38).

— Ze szczytu domu Nowy Świat 9 spada 
jący gzyms zranił w głowę służącą 61-lo t
nią Ju lję Rodę (Nowy Świat 7). Obie ofia
ry kruchych domów opatrzyło Pogotow e.

PLAGA ARBUZOWA.
50-letnia Łaja Gelichterow a (Lubecki-go 

19) poślizgnęła się o skórkę od arbuza na 
chodniku, doznając pęknięcia kości prawej 
ręki.

— Na chodniku na ul. Tam ka róg Ciche; 
również poślizgnęła się 27-!etnia Rozalia 
Sulatycka (Okopowa 59) i złam ała prawy 
obojczyk. Poszwankowane opatrzyło P o g i- 
towie.

cuje usilnie nad sobą. G łos jego rozwinął 
się znakomicie, to samo rzec można i o 
dykcji. Jedynie ruchy pozostaw iają jeszcze 
nieco do życzenia, gdyż p. W awrzkowicz 
nie pozbył się jeszcze całkowicie swej po
przedniej sztywności.

P artnerką  W awrzkowicza jest b. mila 
młodziutka siła p. Radwanówna, obdarzona 
b. dźwięcznym głosikiem i dużym zacięciom 
scenicznym. Doskonałą parę komiczną sta
nowią T atrzański i Rylska.

Żywe oklaski zbiera jak zawsze Redo, 
kapitalny w roli charakterystycznej i zna
komity Szczawiński. Miłą niespodzianką 
dla wszystkich było ukazanie się jednego 
z asów przedwojennej operetk i Krzewińs
kiego, który  oby w Nowościach bywał czę
ściej widywany.

Naogół prem jera „Carew icza" podobała 
się bardzo i niew ątpliw ie zyska on pow o
dzenie nie mniejsze, niż „W iktorja",

I K.

TEATR I MUZYKA
Dziś w leotmh miejskich

N a r o d o w y
o g. 8 „Jastrząb**

L e t n i  
o g. 8 „Śledztwo"

TEATR „ATENEUM". Zespół d ram a
tyczny K arola Adwentowicza gra dziś i dni 
następnych sztukę z życia sowieckiego p. 
t.: „Człowiek z teką".

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
sztuka Fr. Croisseta „Jastrząb" w obsadzie 
Junoszy - Stępowskiego, Majdrowiczówny, 
Broniszówny, Chmielińskiego, Łuszczew
skiego, Janusza i innych.

TEATR LETNI Dziś i codziennie sensa
cyjna sztuka Alsbcrga i Hessego w tłum a
czeniu Jacka Frólinga p. t. „Śledztwo". Ro
lę główną sędzięgo śledczego gra W. Bry- 
dziński.

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie ko- 
m edja Fr. de Croisseiła  p. t. „Kino i m i
łość" z udziałem  Romanówny, Łubieńskiej, 
Daczyńskiego i Grabowskiego na czele ca
łego zespołu.

TEATR MAŁY. Dziś i iu tro  wypełnia- 
iaca tea tr co wieczór do ostatniego mieisca 
przem iła kom edia am erykańska „Roxy“, 
świetnie grana orzez cały zespół.

TEATR NOWOŚCI. Dziś i codziennie me
lodyjna operetka L ehara „Carewicz" według 
G abrieli Zapolskiej, z udziałem całego ze
społu z Wawrdcowiozem, Szczawińskim 1 
Redo na czele.

TEATR „MORSKIE OKO". Dziś i co
dziennie rew ja przebojów „To co lubi W ar
szawa" z gościnnemi występami Leona W yr 
wicza oraz Zuzanny K arin i G ustawa Chor- 
jana.

TEATR „WESOŁY WIECZÓR". Dziś i co
dziennie rewja p. t. „Prawie darm o". Rewja 
stanowi przegląd przebojów oraz rzeczy no
wych. Ceny mieisc nietylko nie zostały pod
wyższone, ale przeciwnie, licząc się z po
trzebą chwili, dyrekcja obniżyła ie znacznie, 

TEATR „NOWY ANANAS" (M arszałkow
ska 114). Codziennie doskonała rew ja „W y
ścigi ministrów" z udziałem całego zespołu, 
oraz gościnnym występem  Haliny Rapackie), 

TEATR MAŁA KOMETA (Chłodna 49): 
Codziennie 8.15 „Dzieje Grzechu" Stefana 
Żeromskiego w 30 odsłonach wg. insceniza
cji L  S. Schillera. W rolach głównych: J. 
Zakrzyńska, S. Jarszewski, E. Kwieciński, 
J  Lisowski, K. Wilamowski i w. in. Ceny 
miejsc od 1 — 3 zł.

TEATR MIGNON: Codziennie rew ia „Gu 
cio szaleje" w 14 obrazach pióra T. Sępa - 
Orłowskiego.

DOLINA SZWAJCARSKA. Dziś koncert 
popularny w wykonaniu orkiestry Filhar
monii pod dyrekcją Adama Dołiyckiego.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RAD JO

W  środę 19 sierpnia.
11.40 — 11.55 Przegląd Prasy. 11.58 —

12.05 Sygnał czasu. Hejnał. 12.05 — 12.10 
Odczytanie programu. 12.10 — 13.0 Muzyka 
z p ły t gramof. 13.10 — 13.20 Komunikat 7*. 
I. M. 14.50 — 15.10 Komunikat gospodarczy 
15.25 — 15.45 „W śród książek". 15.45 —
16.00 Komunikat harcerski. 16.600 — 16 15 
Program dla najmłodszych. 16.15 — 16 30 
Opowiadanie p. t.: „Czarny synek białych 
rodziców". 16.30 — 16.45 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 16.45 — 16.50 Komunikat 
Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków. 
16.50 — 17.10 „Radjokronika", 17.15— 17.35 
Płyty gramofonowe. 17.35 — 18.00 „Orygi
nały w przeszłości polskiej". 18.00 — 19.00 
Muzyka lekka, 19.00 — 19.20 Rozmaitości. 
19.20 — 19.40 Płyty gramofonowe: Muzyka 
taneczna. 19.40 — 19.55 Skrzynka pocztowa 
rolnicza. 19.55 — 20.00 K om unikat P. I. M.
20.00 — 20.10 Prasow y Dziennik Radjowy. 
20.10 — 20.15 Komunikat sportowy. 20.15— 
20.40 Piosenki w wyk. chóru W arsa. 20.40 
— 20.45 R epertuar W arsz. Teatrów  Miejs
kich. 20.45 — 21.00 Kwadrans literacki. —
21.00 — 22.00 K oncert z K rakowa 22.00 —
22.15 Felieton p. t.: „Egzotyczna w ypraw a"
22.15 — 22.20 D odatek do Prasowego Dzień 
nika Radjowego. 22.20 — 22.25 Komunikat 
Meteorolog., sportow y i policyjny. 22.25 — 
22 30 Odczytanie program u na dzień następ 
ny. 22.30 — 24.00 Muzyka taneczna z p ły t 
gramofonowych.

STAN POGODY
DIŚ POGODA DŻDŻYSTA. 

Praw dopodobny przebieg pogody w P ji-  
sce: W całym kraju w dalszym ciągu pogo
da chmurna dżdżysta z niewielkiemi rom o 
godzeniami w ciągu dnia, głównie na  wscho 
Izie i południowym wschodzie Polski. Tem
p era tu ra  bez większych zmian. Umiarkowa 
ne w iatry południowo .  zachodnie

ul. Wspólna Nr, 81

W

Co w yśw ietlają kina?
ADRIA PALACE: „Rapsodja rum uńska" 

i „Zdrój miłości".
ATLANTIC: „Krew na pustyni".
APOLLO: „Za grzechy brata". 
COLOSSEUM: „Czy pani jest panną”.
W Małej salli: .Abraunc".
CASINO: „Król nocnych klubów". 
CRISTAL: „W tajemniczym wąwozie". 
CAPITOL: „Porucznik Armand" i „Loko

motywa 2329".
CZARY: , Krófl Paryża".
FORUM: „Szalony książę", 
FILHARM ONJA: „Spór o sierżanta G ri- 

szę“.
HOLLYWOOD: „Nibelungi".
HELJOS: „Noc upojeń".
HEL: „Tancerka O rchidea".
KO M ETA : „D usze czarnych*' i „P o

ca łunek  w iosny".
LUX: „Dziewica z K airu".
M EW A : ,Na falch życia" i „ N ie b e z 

pieczny w iek  m ężczyzny ,
M AJESTIC: „Świat ułudy" i „Praw o so 

miłości".
MIEJSKI. „O rkan"
PANI: .Miasto miłości" i „Serce lo tn i

ka".
PAN: „Rycerz m iłostek" i „U cieczka ed 

szczęścia".
PALACE. ,C. i K. Feldm arszałek". 
RIVIERA: „Anioł pod szminką".
ROXY: „Czarna gwardja".
SPLENDID: „Postrach salonów". 
STYLOWY: „M ilczący wróg".
SOKÓŁ: „Na froncie nic nowego". 
TRIANON: „M ałżeństwa, k tóre się roz

chodzą",
TON: „Gdy miłość się budzi".
TOMBOLA: „M ałżeństwo bez ślubu". 
TĘCZA: „Ulica potępionych dusz". 
UCIECHA: „Sekretarka osobista". 
WISŁA: .Uwodziciel".
ZNICZ: „Kobieta w płomieniach".

K in o  A T L A N T I C
CHMIELNA 33. POCZ. 6. 9. 10.15

„ K R E W  N A  P U S T Y N I ”
osnuty na tle noweli WERNON A

„NOCE MAROKAŃSKIE”
przepiękny, wzruszający dram at,— W roi. gł.
JACK HOLT, DOROTHY SEBASTJAN, 

RALPH GRAVES
N a d p r o g r a m :  Dodatki dźwiękowe.

K in oteatr  MIEJSKI
D ługa 25 H ip oteczn a  8

Początek o godz. 6.30.

L U P Ę  V E L E Z
w dźwiękowcu

„ORKAN"
NADPROGRAMY.

COLOSSEUM SŁ t  80
CENY MIEJSC OD GROSZY 

O S T A T N I E  D N I  -  -

TA PANS J E S T  1 1
P A  N N Ą 11
MAŁA SA LA : „ A  L  R A  U N  E “ 
W roi. głów. BRYGIDA HELM I IWAN PE T R 0W IC Z

n ow y -św ła t 43„majestic poCz. o godz. 6
podw ójny  program!

1) ś w i a t  u ł u d y
dźwiękowy dram at amer. wytwórni z życia 

wędrownvch artystów. — w roli głównej 
b e lle  b en n et, jo e  e . brown.

2) prawo do miłości
dramat erotyczny z życia powojennych mał

żeństw. — w roi. głównych 
e v e l y n  h o l t ,  i g  o s y  m.

Wł. „Kolos"—Warszawa.

r e w j a  Z N IC Z  Śniadeckich  5
Początek o g. 5.30, w niedzielę i święta 3.30 

D ziś  1 d n i n a s tę p n y c h  
OLGA CZECHOWA

w najpotężniejszym filmie

„K O B IE T A  W  PŁOMIENIACH**
NA SCENIE:

„WYKAPANY PAPA”
z udziałem całego zespołu pod kier. 

Stanisława Wolińskiego.

W a r u n k i p r z y ? ę c ia :  Świadectwo z ukończenia z 6-ciu klas gimnazjalnych, oraz egza
min sprawdzający, z języka polskiego, matematyki i rysunku odręcznego. E g z a m in y  
między 1 i 10 września. Bliższych informacji udziela, oraz przyjmuje zapisy kancelaria co 

dziennie, oprócz niedzieli i św iąt od godz. 10 do 2-ej.

O g ło sz e n ia  d ro b ne

Ślubne kare-
T V  konne, samocho- 
I I dowe na godziny 
oraz pojazdy na po
grzeby, spacery. — Le
szno 24. Telefon 76572.

A k r y c ia  letnie od zło
ił tych 10 do 35 geor* 
getowe, jedwabne, ryp- 
sowe, tweedowe SO
SO, zimowe od 40.—, 
futra 100. Hoża 54—2.

794

P la c e  od 5 groszy pod 
Warszawą na spłaty 

dwuletnie sprzedajemy. 
Hoża 1—2, tel.8-52-93.
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Rzeczy ciekawe i aktualne

Wa t

Jak donoszą pisma amerykańskie, sąd 
w Neapolu ma w najbliższym czasie 
rozstrzygnąć spór, który trwa już od 
930 lat.

Rok 1000 po Chrystusie byl rokiem 
ogólnej paniki, ponieważ różni prorocy 
przepowiadali wówczas bezpośredni ko
niec świata i Zagładę ludzkości. Znala
zło się wielu łatwowiernych, którzy w 
trwodze i przerażeniu oczekiwali osta
tniego dnia. Między tymi, którzy ulegli 
strgestfi głoszonego końca świata, znaj
dował się pewien zamożny włoch, któ
rego własnością były tereny, położone 
na wyżynie pomiędzy Neapolem a Sa-

PR Ó B A  ROZBICIA 
ATOMU

Znany fizyk amerykański Artur 
Ccmpton, laureat nagrody Nobla, skon
struował ostatnio aparat zapomocą któ
rego spodziewa się uzyskać temepratu- 
rę nieomal słoneczną — 20 miljonów 
wolt. Kolosalne to napięcie elektryczne 
podobno umożliwi rozkładanie atomów.

lermo. Na terenie tym wznosi się klasz
tor San - Tifone.

Właściciel, oczekując końca świata, 
podarował grunt mnichom z klasztoru 
San-Tifony. Gdy jednak krytyczny rok 

j przeminął, a ofiarodawca przekonał się, 
że świat jak istniał, tak istnieje, zrobi
ło mu się żal podarowanej lekkomyśl
nie ziemi i starał się wielokrotnie o to, 
aby akt darowizny unieważnić. Wysił
ki te jednak pozostały bezskuteczne 
tak samo, jak .starania jego potomków. 
Zaczęły się procesy, trwające przez po
kolenia. Ostatecznie skończyło się na 
tern, że sąd połowę tych gruntów przy
znał Neapolowi, a drugą połowę gminie 
Ravella w prowincji Salermo. Żadna jed
nak strona nie była zadowolona z tego 
wyroku i procesy ciągnęły się dalej. 
Wreszcie Włochy stały się królestwem, 
królewski dekret orzekł, iż oba stoki 
owego wzgórza mają należeć do gminy 
Ravello. Obecnie miasto Neapol znowu 
wytoczyło tę  sprawę i wniosło sprzeciw 
do sądu apelacyjnego a zatem w naj
bliższych dniach ostateczny wyrok ma 
rozstrzygnąć o sporze prawnym, trwa- 

! jącym od 930 lab

A B D -E L KRIM UCIEKŁ

Z Algieru donoszą, że słynny wódz 
pamiętnego powstania riffenów w Ma- 
rokko Abd-el-Krim uciekł z miejsca 
wygnania w niewiadomym kierunku.

V kołach lotniczych wywołał żywe . wiec ręczny. Aparat ten posiada roz- 
nteresowanie nowoskonstruowany piętość 5 metrów i waży 14 kg. Aparat 
ez znanego lotnika Richtera ślizgo- 1 można łatwo złożyć. Kosztuje 400 zł.

P
P O L E C A

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA
WARSZAWA, ULICA WARECKA 9

TEL. 229-70. P.K.0. 1228.
Zdjęcie nasze przedstawia wyciągnię- 1 bert' . Na kadłubie znaleziono trupy u- 

ty z głębin oceanu statek „St. PhiU- 1 czestników tragicznej wycieczki.

adresu 50 gr.
m m t m m m m m m i m ^ ^ m m m m m m m m m m m m m ^ m m ■ « «  •c w a ja s* " * - m m m m i m m  _  mm

WARUNKI PRENUMERATY, w W arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł 4 70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, ^ “ ■ ^ ( k o b n e  za wyraz gr. 2tą
Y OGŁOSZEŃ. Za wiersz wysokości I milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80. nekrologi do 60 mm gr. 20, powy I 5 - f z ' l tó w y  uy ad zwyczajnych —
su kiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożę,. Układ ogłoszeń w tekście 5 szpaltowy, układ zwyczajnycn

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja me odpowiada.

dak to r odpow iedzialny: W A C Ł A W  CZARNECKI.
W ydaw ca RADA NACZELNA P. P. S.

n t h i ł n  w  d r u k a r n i  ..Robotnika". Warecka 7.

Znany lotnik australijski Mollyson, 
który przeleciał przestrzeń Londyn — 
Australja w ciągu 8K dni, został powi
tamy na lotnisku przez kangura, jak to 
widać na naszej ilustracji.

W  TECHNICE WCIĄ2 COS NOWEGO

Słynny badacz krainy eskimosów 
Knut Rasmussen zorganizował ostatnio 
szóstą już ekspedycję do strefy arkty- 
cznej.

Z GŁĘBIN OCEANU

19-lefmi estończyk Ahto W alter i 
20-letni anglik Barber wybrali się w 
śmiałą podróż żaglówką przez ocean 
Atlantycki. Młodzi podróżnicy przebyli 
szczęśliwie ocean w ciągu 29 dni.

NA POWIERZCHNIĘ

ECHA ZAMACHU NA POCIĄG BAZYLEA-BERLIN | PŁYWAJĄCE LABORATORJUM
NAUKOWE

Wielkie stocznie angielskie w Chat- 
|  ham wykończyły budowę, najwspanial-
! szego ze znanych dotąd, parowca do nau

ko wy, eh poszukiwań hydrograficznych.
„CheMenger" jest jednośrubowcem o 

pojemności brutto 3.000 ton i zasięgu 
morskim do 10.000 mil.

Inicjatywa budowy tego kosztownego 
okrętu hydrograficznego wyszła od Mi- 
nisterjum Rybołóstwa i Admiralicji Bry- 

] tyjskiej wskazujących już oddawna na 
potrzebę szczególnie starannych nau
kowo ujętych badań życia flory i fauny 
oceanicznej.

NA RUBIEŻACH R ZEC ZY PO SPO LITEJ

Potrzeba była tern pilniejsza, że Morze 
Północne, stanowiące do niedawna ob
fite źródło połowu ryb zaczęło się 
szybko wyczerpywać. Hydrologowie 
twierdzą, że wycieńczenie tak ważnego 
dla rynku angielskiego rezerwoaru ryb
nego, jak • morze Północne * nastąpiło 
najprawdopodobniej wskutek wytrzebię 
nia ryb obfitym i metodycznym poło
wem, Nie jet to zresztą ostatnie z la 
nie uczonych, którzy przypuszczają że 
ryba strefy górnej została raczej wy
płoszona i odeszła w nieznanym kierun
ku, najprawdopodobniej w okolice pół
nocno - wschodnie oceanu Atlantyckie
go a więc ku zachodowi od morza Pół
nocnego.

Będzie więc zadaniem „Chellengera' 
stwierdzenie kierunku odejścia ryby o- 
raz przeprowadzenie obserwacji o zna
czeniu ogólniejiszem nad życiem ryby 
tej strefy. W tym to celu, ,CheMenger" 
oddany będzie do dyspozycji sztabowi 
uczonych hydrologów, którzy posługi
wać się będą wykwalifikowanymi nur
kami tralerami, dwoma hydroplanami i 
urządzeniami radiowemi.

' •»

Obserwację nad życiem fauny mor
skiej i wiadomości hydrograficzne będą 
nadawane przeważnie szyfrem, jak 
wiadomości o ruchach statków wojen
nych i handlowych w czasie wojny. Te 
ostrożności podyktowały władzom an
gielskim względy tajemnicy handlowej, 
w tym wypadku bardzo ważnej.

KANGUR W IT A  
ŚM IAŁEGO LOTNIKA

SZÓSTA EKSPEDYCJA 
POLARNA

W odległości 3-ch kilometrów od 
Trembowli w Podgórzanach nad jarem 
Seretu, wznoszą się ruiny starego gma
chu bazyljańskiego. Potężna budowla 
klasztoru i cerkwi otoczona była rów-

noległobokiem muru, na rogach które
go stały okrągłe baszty ze stożkowate
mu sklepieniami kamiennemi. Z ruin 
klasztoru roztacza się przepiękny wi
dok na jar Seretu i równinę podolską,

GDZIE LEŻY N A JW Y ŻSZY  SZCZYT Ś W IA T A ?

Na miejsce niedawnego zamachu na 
pociąg Bazylea — Berlin, którym miał 
jechać kanclerz Briining, trwają jeszcze 
prace nad uporządkowaniem toru i na

sypu. Olbrzymie dźwigi — jak to przed
stawia ilustracja — podnoszą zrzucone 
siłą wybuchu wagony z toru kolejowe
go-

P.-.0CES, KTÓRY T R W A  9 3 0  LAT

Przez długi czas za najwyższy punkt 
na ziemi uważano wierzchołek Andi w 
Ameryce, spowity w wiecznych lodach 
i mgłach. Punkt ten wznoszący się na 
wysokości 6.310 metrów stracił jednak 
swą sławę z chwilą, gdy go zdołano do
kładnie zmierzyć.

Później przez jakiś czas palmę pierw
szeństwa dzierżył Gaurisankaz w Hi
malajach wzniesiony 7,150 ponad po
ziom morza. Jego królowanie nie trwa
ło jednak długo, bo wnet się okazało, 
że znacznie wyższym jest jego sąsiad 
Mont Everest, liczący sobie 8 840 m tr.
Teraz zachodzi jednak obawa, że i 

Everest zostanie zdetronizowany, a z 
nim Himalaje i to na rzecz pasma gór
skiego, którego aż dotąd nikt o to nie 
posądzał. Mianowicie coraz głośniej po
czyna się obecnie mówić o szczycie 
Gang-Ka na pograniczu Chin i Tybetu.

Wysokość tego kolosu ma wynosić po
nad 9.000 m., co jednak nie zostało je
szcze stwierdzone jest jednak nadzieja, 
że sprawa wnet się, wyjaśni albowiem 
świeżo wyruszyła dla zbadania tej 
kwestji wyprawa naukowa, zorganizo
wana przez chiński uniwersytet w Kan
tonie. Do tego czasu Mont Everest bę
dzie patrzał „z góry" na nasz glob.

' żaglow kąprzezT cean*
ATLANTYCKI


